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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Prezes dyrekcyi skarbu xamianował 
rewid:nta rachunkowego Antoniego Sikor- 
skiego, radcą rachunkowym w VIII klas'e 
rangi w władrach skarbowych w Małop lsee. 


Prezes dyrekcyi skerbn zamianował 
oficysła rachunkowego Michała Irsuthe, re- 
widentem rachunkowym w IX. klasie rangi 
w władzach skarbowych w Małopoisce, 


Prezes dyrekcyi skarbu zamianował 
asystenta rachunkowego Józefa Zborowskie- 
go, oficyałem rachunkowym w X, klasie ran- 
gi w władzach skarbowych w M:łopolsce 


Preses dyrekcyi skarbn zamiazown 
asystenta podatkowego Jana Bronisława 2 
im, Schaltra, oficysłem rachunkowym w X. 
klasie rangi w władzach skarbowych w Ma- 
łopolsee. 


Prezes dyrekcyi skarbu xamianoszł 
w 'ad inistracyi skurbowej w Małopolsce: 


I. Adjanktami kancelaryjnymi w IX. 
klasie rangi następujących starszych ofieysn- 
tów kaneelaryjnych : 


Maksymiliana Augstreicha z Prremyślan, 
Isydora Halberga z Tłumacza, Mieczysława 
Grabowskiego ze Lwowa i Sylwestra Trze- 
cieckiego z Poczeniżyna, 


spedygyi, ul. 


IL Of yałami 


Targu, Władysława Beckenbacha s Husiaty- 
na, Sabina Kunika z Czortkowa, Antoniego 
Pieczkę z Głwośdzca, Stanisława Ceratowskie- 
go z Brodów, Piotta Pilipczaka vel Filip- 
csaka z Doliny, Maksa Bźumera z Czortko- 
wa, Leona Hałoba z Brodów, Mikołaja Kor- 
łstowicza » R"dymna, Stefana Żurawskiego 
z Brodów, Bazylego Pałażija z Przemyśla, 
Antoniego Sussan recte Suszanowicza z Ży- 
wea, Ignacego Łepeckiego val Kwiatkow- 
skiego z Radziechowa, Juliana Grossa z Gii- 
nian, Józefa Angielskiego x Sołotwiny. Ale- 
ksandra Lipę vel Łypyna z Medenie, Izaaka 
Scheakslbacha z Czortkowa, Franciszka £a- 
budzkiego z Brzeska, Efroima Nchaubena 
z Tarnopola, Antoniego Wożniaka z Wado- 
wie, Zygaiukta Stasiewieza vel Stasiuka 
z Łsńcuta, Leona Kltisa z Kut, Władysława 
Sobolewskiego z Horodenki, Jana Hannsie- 
wicza z Peczeniżyna. Franciszka Wascha 
z Żabiego, Franeiszka Majera x Bełza, Jana 
Kuśmińskiego z Oleska, Jana Trusza z Bro- 
dów, Bronisława Kulczyckiego z Jabłonowa, 
Majera Sigalla z Tarnopola, Leona Zająca 
z (Cieszancwa, Kazimierza Kulikowskiego 
z Sądowej Wiszni, Ludwika Janowskiego 
z Łąki, Mojżesza false Maurycego Ho ra 
recte Hechta ze Śmiatyna, Kazimierza Sro- 
kowskiego z Liska, Frameiszka Grędeckliego 
z Peczeniżyna, Stanisława Bajsarowicza ze 
Lwowa, Wasyla M kułę z Rzeszowa i Jana 
Zygmunta 2ga im. Preyznera z Tarnopola. 


kancelaryjaymi w X 
klasie rapgi starszych ofiicrantów i oficyan- 
tów kancelaryjnych a to: 

Franciszka Glińskiego ze Lwowa, Wil 
helma Keyhę 10 Lwowa, J<kóba Reh z Ka- 
mionki strumiłowej, Felikse Wassera x Ho- 

kntoniego Pomorskiego z Nowego 
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II. Ksncelistami w XI. klasie rangi 
oficysntów kancelaryjnych a to: 


Simona Lendtna ze Starejsoli, Anto- 
niego Romanowa z Kosowa, J na Zielińskie- 
go z Tarnowa. Józefa Kohna z Borszezowa, 
Alojzego Kmiecika s Żydaczowa, Władysła- 
wś Wsłęzę z Tsrnows, Cyryla Topolniekiego 
z'Ciesxanowa, Józefa Gorczycę z Strzyżowa, 
Si se Mechla dw. im. Weinsafta z Brzeżan, 
Btanisława BSokalskiego z Glinisn, Teodorx 
Zmehedaego x Tarnopola, Leona Kzrola dw, 
im, Erdsteina ze Skolego, Izaaka Diekera 
z Horodeuki, Mieczysława Zalewskiego =z 
Ustrzyk dolnych, Kiiasza Mskitrę z Redzie- 
chowa, Jana Ku'asa ze Sokala, Sendera Bera 
dw. im. M:gdens false Halserna z M koli- 
alec, Kaximierza Grusrkę z Żółkwi, Fran- 
ciszka Podolska z Żabiego. Herechn false 
Hermana Bargmanns x Mielaiey, Piotra 
D:jnekę z Tarnopola, Jans Bechmet'uka z 
Makowa, Stanisława Grsfta z Żabna, Ludwi 
ka Kukira z Załoziec i F anciszka Sałsbana 
z Radek, 


Preses dyretcyi skarbu zamiapował 
w ajmimistracyi skarbowej w Małopolsce: 


I. Oficyałsmi kancelsryjnymi w X. kla 
sie rangi starsze ofisyantki ksncelaryjne 
a to: Maryę Sokołową 23 Lwowa i Hele.ę 
Witoszyńską ze Stanisławowa, 


II. Katcelistsmi w XI. klasie rangi 
oficyantki kancelaryjne: Maryę Orłowską ze 
Stanisławowa, Helerę Zipser Kasprzycką zo 
Stanisławowa i Maryę Badzikowską z Jaro- 
sławia, 
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od i stycznia do końca 3zerwca, twieróroczni i miesięczni za ŚPI 
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31 l. piętre (nać meaaninem). 


Jemy ogłoszeń (anonsów) Wierua menpar. 7 łamowy lub jegośmiejsca 50 hai, 
tobełaryczny | liczbowy 66 bal, 


Nadesłane po 1'50 kos. krenika 3 rer., za wiersz Ńjłamowy lub jego miajseć 


Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 50 hal., tabelaryczue i liczbowe po 
60 hal. za wiersz monpar, 4 Żamowy lub jego miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej". Lwów, 
w godzinach ea 8—3 i od 4—6 i Rekl 


ama Prasowa, Chorążczyzna 7. 


Rozporzadzenie 
Ministra Skarbu w przedmiocie ustano- 
wienia stosunku marek polskich do koron. 


Na podstawi= art, 4 Ustawy Polskiej 
Krajowej Kusy Pożyczkowej z dna 7 gru- 
daia 1918 r. (Ds. P-. P. Nr. 19 z dnia 14 
grudoia 1918 r. poz. 56) ustaaawia się co 
nastębuje : 

Art. 1. Dla wpłat orar wypłat rządo- 
wych (na okres e asu. prerynaąc od dnia 
weiścia w żvcie n'nie szego rozporządtenia 
ai do nowego w tej sprawie roporządzenia) 
vstala się dla tych osszsrów Państwa Pol- 
skiego. w których korona pozost:je prawnym 
środkiem płatniczym, ates'n k marki pol- 
skiej do korony jako 100 koz. = 70 mk. pol. 

Art 2. Z doiem wejścia w życie ni- 
niejszego roxęorząd:enis wszelkie wypłaty, 
dokonyw:ne przez organa rządowe. mo- 
gą być uskuteczn one jak w koronsch tak 
rówsież i w marka h pol-kich, według kur- 
sn ustalonego w art, 1 

Art. 3. Wszelkie wpłaty do kas rządo- 
wych mogą również być uskuteczuione jak 
w koronach tak i w markach polskich, we- 
dlog kursu ustalonego w art, 1, o ile po- 
prz dnio nie został usta'ony inny kurs prze- 
racho "ania. 

Art. 4. Rozporządzenio niniejste otrzy- 
muie moc obowiązującą z dniem ogłoszenia 


Minister skarbu: 
Wł Grabski. 


Rok 1919. 


W starych obrzędach kamienowano sta- 
ry rok i przepędzano precz wśród p:ze- 
kleństw i naigrawań, wierząc, iź z nim ra- 
zem wypędza się geniusza zła i zaprasza je 


WACŁAW MASŁOWSKI. 


Boże żarna. 


(Ciąg dalszy), 


Pan Schatzky patrzy na te pamiątki, 
przypomina owe dawne czasy i późniejsze 
od nich. kiedy Rózia już dzieliła x nim dolę 
i niedolą — te czasy złociste, jak polska 
jesień — i znowu przenosi oczy na literę R, 
długo, nie mrugnąwezy, patrzy na nią — 
łzy mu stają w. oczach, on je ociera ręką, 
przymyka powieki. duma przypomina wszyst- 
ko, wszystko minione, i potem znowu na 
literę patrzy — twarz jego pokrywa się w. 
razem gryzącego bolu — nareszcie pochyla 
się kn literze i usta do niaj przykłada. 

Lecz oto na ezarnej desce stołu druga 
litera, drugi nagrobek na tym cmentarzu 

rzeszłości. W otoku z głogów i dębowych 
isci litera B. — Z mroku lat minionych 
przywołuje ona i stawia przed oczami pana 
Adalberta Schatzky'ego postać jego jedynego 
syna — blado-sine widmo, z otwartą r»ną 
na piersi i czole, z włosami krwią zlapione- 
mi, z niemem zapytaniem na ustach „Za co?“ 

Oto już trzydzieści jat minęło od chwili, 
w któr j przed panem Suhatzkym po rar 
pierwszy stanęło to widmo, a ilekroć w noe 
bezsenną nschylało się nad jego znużoną 
głową, zawsze miało na zamkniętych ustach 
pytanie: „Czy ty, ojcze, możesz mi wytłu- 
maczyć, za co oni mnie taką śmierć zgoto- 
wali?“ A pan Adalbert Schatzky xzuwsze 
w takich razach wznosił łsawe oczy ku niebu, 
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wyżej nad gwiazdy, wyżej nad ostatnie za- 
świsty i to była jego jedyna korna edpo- 
wiedź. 

Lecz terar, od lat trzydziestu po raz 
pierwszy, pan Adalvert Schatzky, ujrzawszy 
widmo syna, nie wskazuie ma oczami za- 
gwiezdnych przestworzy, Bam zwiesza głowę 
i twarz zskrywa rękami, Przypomina, pod- 
nieca swą wyobraźnią i oto widzi rozległe 
pole, gęsto pokryte trupami. ogromne po'o- 
jowisko, nad którem powiewa zwycięska 
chorągiew tych ludzi z obrazka, tych ze 
strasznemi oczami. 

Sinawem światłem księżyc rozwidnia 
to pole, szybko mknące chmury rzucają na 
nie ruchome plamy cieniów. Wszędzie — 
trupy: po jedwym, po kilka, natłoczone gdzie- 
niegdzie, w innem zuowu miejseu jakby roz- 
pryśnięte od środka — jak okiem sięgnąć, 
zgasbiły pcie. Lożą yółnagie, krwawe. roz- 
darte; lets twarzami do ziemi, jak gdyby 
wtłoczone w roximiękłą glinę; «tżą skulone, 
jak gdyby skręcił je sknrez śmiertelny; leżą 


„Miałem dzień pełny madzwyczsjnych 
wrażeń! Więcej, niż nadzwyczajnych | Jeśli 
mój pruski mnndur jest bardzo drażliwy, 
pozwalam mu rozedrzeć się na dwoje ze 
zgrozy i oburzenia, a sam powiem, że były 
to wrażenia ogromnie podniosłe! Zanotuj, 
ojcze, tę datę: 19 stycznia 1871 roku. Po 
latach ona zaświadezy, że przewiduję trafuie: 
tem trzeci tryumf świata germań-kiego nad 
romańskim nie jest ostateczny, ani nawet 
tak długi, jak ów pierwszy Teutonów nad 
Romą 

„Opowiadają w Wersalu, że pierwsza 
niemiecta komba, która wvadła do Panteo- 
nu, urwała głowę HeBrykowi IV, Warsnicty- 
cy, którzy w dxień dostarczają ostryg na 
siót króla i kan*lerza, a wieezorami bisdają 
na nieszczęścia Francyi, wrółą z tej pań- 
teońskiej katastrofy, ża z łaski Prneaków 
długo nikt nie pomyśli wa F.aneyi o poka- 
ju między narodami. To — pogrzebans iden. 

„Ja z czego inRego to samo w'ółę. 
Odkąd się toezy ta wojna, dziś po ras pierw- 


na wanak s wydętemi piersiami i z bokami,; szy widsiałem Francuzów, rwących się do 
na których każde £ bro widać, Wszędzie — ¿boju ze świętym zapsłem Obrystusowych ry- 
obalone ariasty, pogruchotane wozy, potrza- | cerzy — niepawstrzymanych, niepokonany hl 


skany oreż, wxzięte cielska koni Nie nie 
drgnie ua tem polu trupów, tylko chmar 
cienie przesuwa ą się po niem, 

Tam srzed trzydzieste laty, w noe księ- 
życową i obłoczną, pan Adalbert Schstxky 
z latarką w ręku długo szukał syna. Odszu- 


Żar mieli w oczach, płomienie na twarzach 
Okrzykiem: vive la patrie! wstrząsa!i powie- 
trze. jak hnkiem narz stn armat, A nie 
z gardeł zakropionych absyntem, rwał się 
ten okrzyk, leez z głębi piersi, z samego dna 
serca! To się czuje... Skąd oni i gdzie dotąd 


kał go i w mundurze jego znalazł niedo-| byli? Wczorejsi to rekruci: ezelndź remieśl- 


kończony list do siebie, 


Ten list przyłączył do swego skarbca j Joanny d'Are. Reki tylko potrzeba i oczu, ! 


pamiątek, a teraz wyjął go i czyta: 


LJ LJ 


+ 


n cza, parobcy, studenci, woknice — wojsko 


w których błyskawico, a znów się po Euro- 
pie przetoczy ta fala! 


ezycy leżeliśmy w szańcach na wzgórzach 
Garches i sen nas morzył, lecz trudno było 
się zdrzemnąć, bo tuż nad Rami, z reduty 
M'ntretout, pionierzy pruscy co pewiet czas 
rzucali s latarni długie smugi światła, aby 
zobaczyć, czy nie nażcągnją Franeuri; za 
każdym zaś razem, skoro błysnęła lata-n a, 
wnet odbłysnął granat wyrzucony z fortu 
Mont Valerian i przeraźliwie pękał nad na- 
mi. W ciemnościach ktoś jęknął gdzieś koń 
ciężko runął z westchnieniem — i znów by- 
ła cisza, tylko się nasi żegrali. Ale za ka- 
żdym razem, gdy z Montretouł oświetlono 
nieprzyjacielską stronę, wynurrała się także 
z mroku długa, gdzieniegdzie dość stroma 
spadzistość od Ras do Sekwany, równieź ci- 
cha i pasta, jsne w rótnych jej punktach 
tkwiły nieruchome cienie: były to czaty 
pułków pruskich i bnwarskich. które leżały 
w zakrywkach z chrustu i darni, 

„Nareszcie zaczęło Świtać. Czynił się 
dzień posępny i mokry. Powiatrze odwilgło, 
ściernie i krze orosiały, mg'iły się w dali 
wieże Paryta. Swiat, zda się, porviewał i 
myśmy, przeciągając się, poziawali, 

„W tem ma samym końcu ssadzistości, 
nad S3kwaną, w St, Cloud, wrzask powstał, 
który, nie wiem jakim ss»osebem doleciał do 
nas z takiego oddalenia, ale doleciał i wszyst- 
kich odrazu postawił ma nogi, "ięc musiał 
być niesłychanie przeraźl'wy; a jeśli chcesz 
wiedzieć, jakie było moj: osobiste wrażenie, 
to jesseze dodam, że, podłog mnie, tak krzy- 
czy śmiertelne przerażenie, Po naszej stro- 
nie w pierwszej chwili zapznowała gorączka; 
zagrzmiały bębny, zawyły piskliwe trąbki, 
ze wszech stron laciały komendy, adyutanci 


„Noe była czarna i cicha. My, Poznań- | cwałowali, jak opętani, a wszystko to ezyni- 
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Gmogześni* dedrego ducha, ówecię puiehne | kędzie mógł mikit odmówić wielkich zasług. 


i uśmiechnięte, niosące róg obfiteści i Bzezę- 
Ś*ia, Wiecznie niesp'kojne serce ludzkia, 
które budziło u Horacego uśmiech sarkazmu, 
spodziewa sig od przyszłości ezeg'ś dobrego, 
widrge w przessł:sci zło samo, jakie nie po- 
winno wrócić więcej, 


Mimo wszystko jednak rok, który nss 
dxisiaj opuszcza złym nie był. Rozpoczął się 
dla nas wciemnych i tragicznych chwilach, 
nsjgorszych chwilach, jakie możo ten gród 
kresowy przeżył, ale przyniósł całej Posce 
następnie tęle dobrego, ża chyba żadaa rę- 
ka się nie sębyłi, aby nań Famisniem rzucić. 


Europie definitywnie dał os pokój. Co 
prawda pokój jest niezupełny, wszak cała 
wschodria połać Europy goreje w ogniu bol- 
szewizmu i rodzącej się stąd wojny, ala u- 
milkły armaty pod Arras, na polech Belgii ze- 
czyna się nowe życie, w kstedrze w Reims 
odprawia sie nabokeństwo, a przez nasze 
ziemie nie preesuwają się już hordy najeź34. 
ców. Wymiółtszy je z naszego kraju ponie- 
śliśmy oręt polski na Wschód, jak zawsze 
dawniej bywało, szukając wrax z odrodze- 
niem nowych wawrsynów dla przyczdobie- 
nia odbudowanej świątyni Ojery:ny. 


Bok 1919 mistrzowski dla nas zainsce 
nigował dramat. Rozpoczął się od głuchej 
niepewności, mroku tregedyi, wśród pęknją- 
cych nad miastem gianztów. szedł po przez 
wshzjącs się koleje wojny domowej, aby 
pierwszy punkt nazięcia osiągnąć w xwycię- 
stwie wojsk polskich nad Ukraióczmi, 


Prawie równocześnie ze śpiewem Te 
Deum oswały się echa x Puryża, niepowns 
esasy bardzisj niepokojące, dxiwne, głoszące, 
jzkcby to, co włzsną chęcią «dobyliśmy 
miało być oddane na wątłe postanowienie 
kilku polityków. I trwała ta niepewność do 
końca. Obudził» ona w całej dzielnicy wa. 
szej protesty, uetwale czło spełaczeństwo 
ua mog, że staneło grtowe do warelkiej 
rozprawy I rek 1919 swą „aieboską kome- 
dyę* sukończył wesoło: Rada najwyższa 
zrozumjiałs, iż mie może postąpić insezzj, 
jak tylko sedość uczynić słusznym i nieco- 
faiozym żądaniom Polski. 


Zjednoczeniśmr satam, albowiem sje- 
dacczenie wszystkich siem poiskish jest 
również dziełem tego roku, Ile żywotaości 
i miey było w naszym narodzie, okazało 
się to w całej pełni właśnie w tej akcyi 
zjednoczema tak,  zdawsło się, różaych 
dzielnie, o tak rozmaitych skłonności:ch i na- 
łogach Śilniejsze pon:d nia serce polskie 
było tym węniem, kióry rozkrajane części 
na nowo w taicść powiązał, 


Pomimo wielu odehylań, wahań, spo- 
rów, które są mieuniknionym a nawet ko- 
niscznym elementem nowoczesiege Życia 
państwowego, opartego na parlamentarzzmie, 
jednomyślność i zgoaa całego społeezeństwa 
i człego kraju objawiły się w szeregu wa- 
inych f:któw, jak wybr Naczelnika Pań- 
stwa, którego wielka postać mocnymi kon. 
turami ryszje się ma horyzoncie ntszego ty- 
cia politycznego, azereg uchwał Sejmu Wal- 
nego, linia polityki zagranieznej, nacechowa- 
na szczerą troską o całość Polski i t, d, 


Na czela tej polityki stał dłrgo p. Pa- 
derewski, któremu ani dziś ani nigdy nie 


wielkiego obywatelskiego serca i Bsezorego 
dla pracy narodowej poświęcenia, W naj- 
cjęższych pracując warunka h, zaczynając 
tam pracę, gdzie wszystko jeszcze ugorem 
jeżało, brał na swe barki nzjcięższe zadania 
i największą odpowiedzialność. 

Stoi dziś przed narodem, Sejmem, Rsg- 
dem wielkie, niezmierzone pole pracy. Rok 
1919 wytykał jej tylko granice, rozsypywsł 
stara kopce, przegnał ostrym pługiem przex 
natxe zagony, ale stow i dalszą uprawę po- 
zostawił swoim nastypcom. Jeśli ten ogrom 
pracy ms przypniata, jeśli warunki wydają 
się niekiedy nad miarę ciężkie, to należy 
sobie nprzytomnić, że podobne zadania ma 
przed sotą miemal każdy kraj w Europie. 
Frane"a wa'czy x drożyzną, upadkiem walu- 
ty, brakiem środków transportowych, Auglia, 
Ameryka, Włochy widzą przed sobą te same 
trudności. Z zadziwiżjącą szybkością podnosi 
się x ruin Belgia, w której kzżdy w swoim 
zakresie stnnął do przey, powstaje z ruin 
półrecna Francya, tak wydeptana twardą 
stopą wojny, że na olbrzymich  przestrze- 
niach ksmień na kamieniu nie pozostał, 

U nas musi być tak samo. Jestto na 
ezelny nakaz Nowego Roku, Jest to niesbę- 
dny wsrunek, który spełnić musimy, aby 
wszystkie obistnice jakie nam przyniesie 
to młode, uśmiechnięte pacholę — mogły 
sig urzeczywistnić, 


Wieści z Czech. 


Jak drienniki donoszą, w najbliśszych 
dniach przedłożony zostanie zgromadzeniu 
narodowemu projekt ustawy obejmująey na- 
stępujących pięć punktów: 1. system wybor- 
czy do Sejmn i senatu; 2. ustawa o skła- 
dzie i kompetencyi senatu; 3. ustawa o u- 
rzędach okręgowych i powiatowych; 4, usta- 
wa językowa; 5, t. sw. magna charta zawie- 
rojąca pestapowienia o składzie, mocy usta- 
wodawczej i kompetencyi obu Izb parlamen- 
tu, następnie przepisy o kompetencji rządu, 
o prawie wąkonawczem prezydenta, mini- 
sterstw i neższych urzędów, Ten ostatni 
puskt traktować będzie również o kompe- 
teuczpi sądów, o prawach i obowiązkach oby- 
watelskieh, o swobodzie prasy, zgromadzeń 
i stowarzyszeń, tajemnicy listowej, swobo- 
dzie nauki i wyrażania przekenań, o ochro- 
nie mniejszości narodowych i wyznaniowych. 
Projekt uzpsje zasadnicze prawo własności 
prywatnej. Sejm składać się ma z 800 ezłon- 
ków, zaś senat z 150 członków. 

Pondelnik donosi, że legioniści częsey 
powracający 3e Syberyi zostali zatrzymani 
w Rumunii. Kilka transportów znajduje się 
w miejseowości Teraspol. Ludność rumuń- 
ska stawia płzeszkody w dalszej podróży 
legionistów żądając za przewiezienie jednej 
osoby przez most koło Teraspola 1400 rub. 
Ministerstwo spraw xsgranicznych-w Pradze 
interweniowało w tej sprawie w Bukareszcie, 

W Kładnie odbyła się wielka manifo- 
stacya górników protestujących przeciw u- 
tworzeniu senatu i przeciw drożyżnie arty- 
kułów spożywezych. 


Winowajcy wojny. 


Podsekretarz stanu Jguace oświadexył 
dnia 27 bm, przedstawicielowi Petit Journalu, 
że winowajcy „wojny kimkolwiek oni będą, 
będą rychło pociągnięci do odpowiedzialno- 
ści. Sprawa b. cesarza Wilhelma nie była 
omawiana w Londynie. Po wejściu w życie 
traktatu pokojowego, będzie wysł:na do 
Niemiec lista tych osób, które Niemcy będą 
miały wydać. Sprawcy spustosz ń i gwsłtów 
bedą wydani tym narodom, które zostały 
temi zbrodniami dotknięte. Wa Franeyi 
urzęduje od roku 1916 komisya, która se- 
stawia wszystkie fakty. Nakszy aresztowania 
tej komisyi mają jut moe obowiązu'ącą w 
prowincyach nadreńskich,  Priedsięwzięto 
już znaczną liczbę aresztowań. Sądy okrę- 
gowe w Lile i Amiens musiały podwoić 
liczbę swych exłonków. 


Matin w artykule o b. edsarzu niemie 
cekim Wilhelmie, pisze, że od ezasu ogło- 
szenia księgi Ksutskyego, zajmuje się Wil- 
helm redagewaniem swej obrony, którą za 
mierza przedłożyć królowi angielskiemu. 
Także następca tronu niemieckiego znajduje 
się na liście csób, które mają być wydane, 
pod zaszutem plondrowania, morderstwa .i 
kradzieży, 


Z polityki amerykańskiej, 


Nsprężona Bytnacya zmieniła się w 
dniach ostatnich na lepsze. Republikańscy 
senatorowie, którzy domagają łazodniejszych 
zastrzeżeń, zagrosili, ż8 nie zgodzą się na 
kierownictwo geaatora Lodge jeżeli on nie 
podejmie rychło kroków celem dokonania 
kompromieu. 


Odbyły się już liczne zebrania senato- 
rów republikańskich celem omówiania istnie- 
jących trudności. Senatorowie domasgający 
się łagodniejszych zastrzeżeń roxporządzają 
co najmniej 10 głoszmi. Do tego przył esy 
się 45 senatorów demokratycznych, W ten 
sposób jest zapewniona większość 2/8 gło- 
sów, wyrażsjąca się w cyfrze. 


Przypuszczsją, że od 1 stycznia będzie 
egłoezona forma kompromisu i wówczas na- 
stąpi ratyfikacya traktatu w przeciągu nie 
wielu dni. 


Wilson podpisał projekt ustawy, wnie- 
sionei przez senatora Edge. 


Nowa ustawa umożl'wia sflaansiwanie 
amerykańskiego handlu exportowego do 
Europy. Orgsanizacye załozone w tym cels 
nie ograniezsją się tylko do atcyi banko 
wej lecz będą miały także prawo udzielać 
kredytu amerykańskiego 
niesnym. 

Zarządzenie Lansinga zakazujące wy- 
wóz broni i amunicyi do Meksyku oznacza 
rozpoczęcie ostrej blokady przeciw Me- 
ksykowi. 


kupcom zagra- 


Ze świata. 


(P. A, P). 


== Praskie dsienniki donoszą, że poda- 
na niedawno przez Lidove Nowiny wiado-, 
mość o odroczeniu plebiseytu na Slązku jest 
nieprawdziwą. Plebiscyt odbędzie się w prze- 
widzianym terminie, Komisya plebiseytowa 
przybędzie na Sląck w drugiej połowie sty- 
eznia — na rarie jednakże bex zastępców 
Ameryki. 


== Węgierska delegacya pokojowa uda 
się w dwóch partyach do Paryża. Pierwsza 
partya odjedzie 5 stycznie 1920 z hr. Apo- 
nym na czełe a druga partya opuści Buda- 
peBit 7 stycznie. W tej drugiej partyi odje- 
dzie 28 osób da Francyi, 

= Erzberger oświadczył, że Niemey 
będą w stanie w przeciągu roku zapłacić 20 
miliardów przez dostarczenie wagonów, ma- 
teryałów kolejowych i materysłów rolniczych, 
Prócz tego Niemcy dostarczą benzolu i in- 
nych produktów chemicznych, 


Po wejściu w życie traktatu obejmie 
gen. Degartte komendę nad wojskami oku- 
pacyjnymi, belgijskimi, angielskimi, amery- 
kańskimi i francuskimi, które mają obsadzić 
lewy brzeg Renu, 


= Włoska delegacya Bjeki udała się 
do Bxymu. Zapewniają, że kenferencya 
D'Aanunzis z rządem włoszim nie zostaną 
przerwane. W kołach politycznych sądzą. że 
uastąpiło roswiątbnie w sprawie Rjeki j że 
dAnnunzio miał się zgodzić na propozycye 
rządu włoskiego, 

== Lwdność cywilna Odessy rozpoczęła 
opróżnisć miasto x powodu szybkiego sbliża- 
nia się bolszewików. 


== ytuacya aprowizacyjsa Niemiec 
jest bsrdro poważna. W Niemczech nadej- 
dzie prawdopodobnie taki sam stan, w jakim 
znajduje się obecnis Austrya Gdyby przy- 
szło w Niemexech do głodu, wówczas spar- 
takowcy podnicsą znowu głową, a wtedy 
nastąpiłaby katastrofa. 


= (łoserał Weygant złożył Radzie naj- 
wyższej exposé o stania rokowań x Niemea- 
mi co do transportu wojsk koslicyjnych do 
obszarów plebiseytowych, Koalicya żąda 6 
pociągów dzienaie, a Niemcy uważają za 
możliws dostarczenie tylko 4. 

== Wybór Clómeneeau na prezydenta 
republiki zdaje się być zapewniony. Ponie- 
waż Ojómenceau jsko prezydent ministrów 
w dniu wyboru zamierza się podać do dy- 
misyi s całym gabinetem, zostanie prezy- 
dentem minietrow Millerand, a na ministra 
skarbu upatrzony jest Loucher, który ma po- 
ważnego kontrkazdydsts w osobie Poinca- 
rego, mającego zamiar objąć portfel finansów. 


Z życia kraju. 


Nowe Miasto — grudzień, 


(W obronie „Galicyi Wschodniej“). 
Prdkomitet Obrony, Narodowej w No- 
wem Mieście — powiat Dobremij, w obro- 


ło tskiejzaraieszenia i taką wrznwę, że myśli 
pozbierać nie mogłem. Dopiero gdy się nie- 
eo uspokoiło i kiedy mimo naszy:h szańcty- 
ków pęd:m przeumęły się bstsliony w dół 
spzdsistości, shy tam stanąć w seya bojo 
wym. rnowu spojrzałem ua St. Cicud, lees 
już go jakby z ziemi zmiośło: na jego miej- 
seu był tylko olbrzymi kłąb płowego dymu, 
a w nim bez prrerwy błyskały ognie i nie- 
ustanny huk się rozlegał. 

„Lecz okłok dymu począł się ku nam 
posuwać i równocz:śnie rozkładał się ma 
swa boki, jakby się rozwijając xe środka, 
Huk ciągle się wrmagał, eo chwils m'gały 
błyskawica i xapalały się okrag'e płomienie, 
podobne do krwią nabiegłych oczu. Zdawało 
się, że to nie chmura dymo kłębi się pad 
ziemią, ale olbrzymia głowa jakiejś baje- 
exnej bestyi posuwa się ku pim w szarom 
świetle poranku i że ten potwór wyciąga 
awoje ramiona coraz szerrej i dalej, aby nas 
wszystkich zgaruąć ku sobie, 

„Nareszcie z tej chmury zaczęli wypa- 
dać ludzie tes pamięci biedz w naszą stro- 
Rę. Z ksżdą chwilą było ich coras więcej; 
Już nie gromadki, zle gromady, cała kem- 
panie, całe bataliony, w cgromnym  nieła- 

šle — piesi pomieszsni z konnymi, dobosze 
pospoł z oficerami, wozy ambulansowe o- 
bok armat — wszyscy, co sił w nogach, 
a tchu w piersizch, umyksli ku zam A w 
tę przerażoną ciżbę raz po rax wpadały s 
tyłu grasaty i ryły w niej szerokie bruzdy, 
usłane dręsjącemi ciałami. 

„Tymczasem saś o jakie tysiąc kroków 
od tego m:ejsca, na spadzistości, stały nie- 
ruchome, jakby wryte w ziemię i jakby w 
głasy zmienione, pułki bawarskie i pruskie. 


Czasemi franeuski granat do nich doleciał jra, gnsna wichrom i zamiast odpowiadać 
i w ich zbitej masie zrobił wyrwę. Wtedy | ogniem na ogień niemieckich strzelców, wy- 


fig rosległa krótka a dobitna Komenda po- | wijała nad sobą ksrabinami, 


czom batalion zsuwał się ku swemu środko- 
wi, zamykał wyrwę i znów nieruchomiał. 

„W tym ich martwym pokoju było 
coś nieludzkiego, 

„Lecz x reduty Montretout wytrysnęła 
ognista rakieta i z ogromnym kukiem pękła 
wysoko w powietrzu, jednoj chwili 
wszędzie ssgrały trąbki de ataku — sygnał 
ten podchwyciły bębny — i pułki niemieckie 
miarowym krokiem ruszyły się x miejsca 
Słychać było ich ciężkie stąpanie i czuć w 
niem było. że to idzie ogromna, pewna si^- 
bis moe. Ciżba uciekających rozstępowiła 
się przed nimi, lecz, jak gdyby przyciągnięta 
przez nie, gromadziła się ma ich bokach i 
Szła z nimi znowu w ogień i dym, A myśmy, 
którzy stali w rezerwie, patrzyli na to z wy- 
żyny, tłumiąc w sobie oddechy; serca w 
nso ramiersły i drłały mięśnie. 

„Na widsokręgu z lewa wychyliło się 
słońce. Fala światła przetoczyła się po zro- 
sxonem  ściernisku, które sajaśniało, jak 
lśniąca tafla, Na miedzianych szpicach ka- 
sków i na bsgnetach zapłonęły migotliwe 
błyski, Teraz już dobrze widzć było w dole 
Bpadzislości, w rozrzedzonym dymie, nisprze- 
liczone mrowie francuskie — bezłedne, fa- 
lująee i gwarce. Gdzież temu tłamowi mio- 
rzyć się x niemieckimi pułkami! Zginie 
cały! — wparty do Sekwany, bieg jej za- 
grodci I 
„Wprawdzie zdawało mi się, że ta ci- 
iba, idąc do boju, zapałem, jak ogniem, na 
Niemców buchała, lecz gdybyż to zapał czę- 
sto xwyciętał |... Szła zań jak ezarna chmu- 


„Wtem ziemia pod nami  xzadrżała 
i cały świat napolnil się brzękiem, hukiem 
i świstem, To baterye niemieckie, ustawioka 
na szczytach (łarszów i za wałami reduty 
Momtretout, razem ze stu gardzieli bryznęły 
na Francuzów ołówiem granatów. 

„I wtedy stała się rzecz zdumiewająca, 
której nikt 3 nas dotąd mie widział w ciągu 
tej długiej, pełnej dziwów wojny. 

„Allons enfants de la patrie!*— ry- 
knęli' Francuzi krótko, i głos tan się rozległ, 
jak trzask piorunu, a oni, podobni do wału 
morskiego, który z hukiem o brzeg się bije, 
wszysey razem, jak jeden młot, uderzyli 
w Niemców, Starli się. Zadrżało powietrze 
od szezęku bsgnetów i wrzasku wściekłości, 
a potem już słychać było tylko jakieś ogro- 
mne sapanie i głuchy pomruk i wrzenie, 
Niepodobna już tm było rozróżnić oddzia- 
łów, ani nawet swoich od obcych. Jedna 
stłoczona masa ciał ludzkich kłębiła się, 
przewalsła, rwała ma części i znów się sku- 
piała, ciągle kształt swój zmieniając wzdy- 
mała się miejscami i wnet zaklęsała — 
rosła do góry, albowiem na trupach walczyli 
żywi, dopóki i na nich z Kolei nie przyszedł 
CIAS. 

„Lecz było już widoczne, że Francuzi 
zaczynają przemagać ; zwłaszcza prawe skrzy- 
dło, gdzie się bili Brandenburcxycy, ogro- 
mnie wstecz się odchyliło, a chociaż praco- 
wasło jeszcze, ale już z wysiłkiem. Z rezerwy 
przybiegły tam na pomoc bataliony heskie 
i odrazu tak siarczyście uderzyły bagnetem 
iś się zdawało, ke na wylot brzebiją fran- 


cuską ciżbę, Jakoż Niemcy zaczęli butnie 
okrzykami zwiastować swe zwycięstwo, lecz 
trwało to. zaledni jedną ch. ilę, poezem 
iaraz spokornieli. Bo jak morska fala, od- 
parta od skalistego brzegu znowu powraca, 
spieniona i wyższa, aby nań się wtoozyć 
z piorunowym łoskotem, tak na Hesów swa- 
lilo się francuskie mrowie i całkiem ich so- 
bą nakryło. 

„A włsśnie w tej sawej chwili dole- 
ciała nas x lewa cd strony (Cvurbevcie, 
wrzawa dalekiej bitwy — coraz głośniejsza, 
bliższa — i wreszcie ujrzeliśmy asów, 
którzy w cgromnym nieładzie cofali się ku 
nam, mają: na karku fcancuską jazdę, To 
jensrał Ducrot, wypzrłezy N'emeów 18 wszy- 
stkich ich stanowisk, obshodłił nas z lowe- 
go boku i naw:t nieco z tyłu. 

„Chwila była niezmiernie krytyczna, 
Połowa naszego Korpusu szmagsła się x nie- 
przyjzejelem na bzguety, trzeba zatem było 
zlbo ją poświęcić, a x rezerwami ceorychlej 
się cofnąć, albo tzż, postawiwszy wszystko 
na jedną kartę, zwyciężyć masą, zanim Da- 
crot w bok nas uderzy. Wybrano to drugie, 
Podniosiy się tedy wszystkie pułki, które 
stały dotąd za garbami Garszów, wszystkie 
z asekucacyi dział, wsystkie x roduty Men- 
tretout, i oto cała wyżyna pokryła się zbroj- 
nym ludem i lasem bsgaetów. Odezwały się 
bębny, trąbki, całe orkiestry — szbrojmi pę- 
dem biegli w dół i zdawało się, że to osy- 
puje się wzgórze, 


(Dokończenie nastąpi). 


nie „Galicyi Wschodniej* urządził dnia 21 
grudnia w sali rstuszowej w Nowem Mie- 
scie publiczny wiec, Po godzinie 12 w po- 
ładnie zebuała się liczna rzesza bez różnicy 
wieku i płei wypełniając salę po brzegi. 
Jawili się przedstawiciele wszystkich oko- 
licznych dworów, duchowieństwo, nauczy- 
cielstwo, zarząd poczty, mieszkańey Nowego 
Miasta, Komorowie i Posady nowomiejskiej. 
Przewodniczącym wiecu wybrano miejaco- 
wego ks. proboszcza Józafa Budowskiego, 
który w słowie wstępnom przedstawił całą 
sprawę jesno i zrozumiale, Następnie prze- 
mawiał nauczycie] Władysław M, Zqodziń- 
ksi omawiające złe następstwa w rasie przy- 
 jęcia statutu podanego przez „Radę Pięciu“ 
przedkładając niżej podaną pierwszą rezolu- 
cyę wystosowaną do Naczelnika Państwa, 
drugą do Rady miejskiej stołecznego kró- 
lewskiego miasta Lwowa a po tiexnych 
wyjaśnieniach odezytał doklaracyę Komitetu 
Obrony Narodowej, którą przysłał ze Lwowa. 

Zebrani jednomyślnie niniejsze rezolu- 
eye i deklaracye uchwalili, 

Ks. proboszcz Józef Budowski jako 
dzielny patryota na zakończenie wiecu w go- 
rących słowach zachęeał zebranych do wy- 
trwałej pracy a przytaczając Smutne chwile 
przeżyte w naszym miasteczku podczas in- 
wazyi ukraińskiej, ma pamięć naszych bo- 
haterów i męczenników, wzywał do czujno- 
ści i ofiar, w razie potrzeby krwi i życia. 
Po wiecu zebrani, do późnego wieczora skła- 
dali swe podpisy na wyź wymienionych 
pismach, 

Gminy: Komarowice i Posada nowo- 
miejska przysłały próez tego dodatkowy 
wykaz podpisów, które doręesono do dekla- 
racyi wysyłając Komitetowi Obrony Narodo- 
a) sg Lwowie — Liczba ogólna wyno- 
si : 


Resolucya, przestana Nacselnikowi Państwa, 
opiewa : 

Zebrani na wiecu odbytom w Nowem 
Mieście, polskiej krasowej placówki woje 
wództwa przemyskiego, dnia 21 grudnia b. r, 
Polacy wszystkich stanów bez różnicy płci 
i wieku brokiąc swych świętych praw na- 
rodowych rświadesają, że uwałają ziemię 
(zerwieńską tak zwaną „Galieyę Wschodnią 
za mieoderwalaą od Macierzy i protestują 
przeciwko zamachowi „Rady Pięcia* | 

Ziemia Czerwieńska, należąea od zara- 
nia Państwa Polskiego do niego, przesiąknię- 
ta pracą, kulturą i krwią polską, w chwili 
wskrzeszenia Bxeczypospolitej Polskiej, da- 
jąca setki tysięcy ofiar na ołtarzu Ojezyzny 
w jej obronie, które jest przedmurzem za 
chodniej cywilizacyj uważamy więc tę tak 
zwaną wschodnią Małopolską za część rdzeR- 
nie należącą do Polski. 

Narznoony nam statut przez „Radę 
Pięciu“, którym ma się wprowadzić 85 letnie 
prowizoryum w tak zwanej Wschodniej Qa- 
licyi — uważamy za akt wielkiej niespra- 
wiedliwości i gwałtu, wobec tego x eałej 
mocy protestujemy i nie zezwolimy, żeby o 
naszych losach decydowano bez naszej woli 
i zgody. 

Pomni wały, stoeronych w ostatniej 
dobie, jak jeden mąż jesteśmy gotowi stanąć 
w obronie nasze; ziemi — nie szczędsące 
krwi i ofiar, Żądamy od Rządu, Sejmu Pol- 
skiego i Delegatów ma konferancyi pokojo- 
wej, ażsby idąc x» wolę naszą, nie podpisy- 
wali haRiebego traktatu i zażądali stanowczo 
przyłączenia ziemi xerwieńskiej na zawsze 
do Polski — wprowadzając jednolitą admi- 
n stracyę państwową, 


Nowe Miasto, dnia 21 grudnia 1919 r. 
148 podpisów. 


Rezolucya, przestana na ręce presydmia 
miasta Lwowa bremi: 


Obywatele ,Nowego Miasta, krasowej 
placówki województwa przemyskiego, na 
wiecu odbytym dnia 21 grudnia b, r. bro- 
niąc świętych praw narodowych i kultural- 
nych, wnosząc protest przeciwko haniebne- 
mu narźuceniu statutu dla tak zwanej Gali- 
eyi Wschodniej, opracowanego przez Rady 
Pięciu, przesyłają serdeczne ubolewanie dla 
prastarego grodu Liwiego, który w krytycznej 
chwili czynem bohaterskim krwią nejdziel- 
niejszych swoich synów, dał dowód swej 
polskości, wskazując tem samem, że pragnie 
należyć do wskrzeszonej Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

Mieszksńcy Nowego Miasta, bez różnicy 
wieka i płci, wierzymy, žo nieoceniony wy- 
sitek małoletnich bohaterów Lwowa, jest 
wzorem dla dalszej obronnej akcyi, a cały 
naród polski w imię naszych męezenników 
nie dopuści do pogwałcenia należnych praw 
i solidarnie wystąpi, nie szezędząc krwi i 
ofiar, Ziemia Czerwieńska rdzennie polska 
musi być przyłączona do Macierzy — a Lwów 
musi być jej stolicą, 

Qześć prastaremu (rodowi i Jego Bo- 
haterom! 


Nowe Miasto, dnia 21 grudni: 1919, 
151 podpisów, 
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L polskiego Związku Dyrektorów 


szkół średnich. 


Walne Zgromadzenie P. Z. D. odbyło 
się we Lwowie dnia 7. grudnia 1919r. przy 
współudzia'e prawie wszystkich członków 
miejscowych i stosunkowo znacznej l'etby 
przybyłych z innych miejscowości Małopol 
ski. 


Po uchwaleniu zmiany statutu odnośnie 
do nazwy Źw.ązku i przyjęcia do wisd?mo- 
šei sprawozdania ustępującego wydziału, o- 
mówion» na podstaw:e referatu dyr, W, Dro- 
piowskiego sprawę obecnego położenia dy- 
rektorów i kierowników państwowych szz(ł 
średnich. W obszernej dyskusyi podaiesiono 
przedowszysikiem, że radykalne reformy w 
zakresie szkolnicuwa średniego, już to pla- 
nowane na najbliższą przyszłość, już to wpro- 
wadzone w życie w sposób doraźny i n'e- 
systematyczny, powodują chaos pojęć, tak, 
ie zzgadnicze zagadnienie tyczące się istoty 
i eelu szkoły śresśniej, zaciera się i gubi w 
rozgwarze luźnych, częto bardzo ryzykownych 
haseł, indywidualaych pog.ądów i dążeń, 

Reformy te uwydatniają też nietezpieez= 
ną tendencyg do pozb+wienia szkół średnich 
rozumnej. koniecznej centralizacyi i jeńnoli- 


tego kierownictwa, przez ograniexenie inge-| 


rencyi dyrektorów w zakresie wychowawczych 
i nausowych zadań szkoły i xspchnięcie ich 
do rsędu niemal wyłączaie administracyjuych 
urzędników, przeciw czemu, w interesie wy- 
chowania publicznego i sprawności szkół 
stanowczo zastrzedz się należy. 

Przeciwnie, reformy pewinny postępo- 
wać po linii wzmoenienia urzędowego auto- 
rytetu dyrektorów, zapewnienia im swobody 
ruchów, by ogarniając całokształt pracy po- 
wierzonych swej pieczy zakładów, mogli ją 
odpowiednio regulować, wytyczać jej właści- 
wy kierunek, godejmywać inicyatywę. 

Osławiony  biurokratygm  sustryaeki, 
cięłący tak fatalnie zwłastcza na szkole Śre- 
dniej, siłą bezwładności przytłacza ją i teraz, 
zasypując dyrektorów lawiną agend natury 
kanceiaryjnej, gospodarczej, finansowej, tak. 
że spełnienie wszystkich zadań pedagogicz 
nych, t. j. zadań głównych i jedynie właści 
wych, leży poza g:anicą fizycznej możności 
kierowników szkół, Wyłania się z tego po- 
wodu poważne nisbszpieczeństwo dla szkol- 
nietwa średniego, xzwłasz:za, że wskutek 
wzrastającego braku sił nauczycielskich, ka 
dry pracowników zapełniają się coraz bsr- 
dziej ludźmi nieukwalifikowanymi należycie, 
a wigs wymagzjąeymi wydatnej opieki dy- 
rektora; 

Omówiono też sprawę upośledzenie 
dyrektorów pod względem materyainym, któ- 
rego jaskrawym dowodem jest n. p. wymiar 
dodatku funkcyjeego w kwocie 1200 kor., 
podezas gdy profesor, pełniący z ramienia 
dyrektora obowiązki „wychowawcy klasowe- 
go*, pobiera remuneracyę w kwocie 1500 kor. 

Dyskusya doprowadziła do jednomzśi- 
nego uchwalenia następujących rezolueyi: 

Polszi Związek Dyrektorów poń two- 
wych szkół średaich dommiga się od czynni- 
ków kompetentnych 1: jasnego sformułowa- 
nia istoty i eelu szkoły średniej, 2) ograni- 
czenia i uproszczenia administracyinych ezyn- 
ności dyrektorów, by im umożliwić spełlnie- 
nie zadań wychowawczych i naukowych, 
3) przydania dyrektorom speczaluych u"zę- 
dników da pomocy w czynnościach biurowych 
i administracyjnych, 4) zapawnienia dyrekto- 
rom po myśli obowiązujących dotychczas 
przepisów, jako przsdstawicielom władzy I. 
instencyi, ursędowej »ngerencyi norm w spra- 
wach personalnych podwładnych im nsu- 
czycieli (nominacye, awanse, powierzanie 
fankcyi specyalnych), 5) ponawia swe postu- 
laty, tyczące się materyalnego upossźżazia 
dyrektorów, a mianowicie: żąda wydatnegu 
powiększenia funkcyjnego dodatku, przyzna- 
nia (prócz mieszkania) oqału i oświetlenia 
ia natura, względnie pieniężnego relntum, 
zastosowanego do faktycznych cen bieżących 
danej miejscowości, a takżə domaga się 080- 
bnej remuneracyi za kierowania oddziałami 
równorzędnymi, 6) żąda zrównania pod wzglę- 
dem uposażenia materyalnego yrowizorycz- 
nych kierowników pełnych zakładów x aktu- 
alnymi dyrektorami, 

Na wniosek dyr. F. Bostla uchwalono 
też rexolucya ogólnego znaczenia, w nastę- 
pującem brzmieniu: Wobec projektowanego 
odmówienia funkcyonaryuszom państwowym 
czynnego i biernego prawa wyborczego, P. 
Z. D. jak najbardziej stauowczo oświadcza 
się przeciw wszelkim ograniczeniom praw 
obywatelskich nauczycieli i ianych funkcyo- 
naryuszy państwowych. 2) P, Z. D. z wiel- 
kim ubolewaniem stwierdza. że znaczna licz- 
ba neuczycieli opuściła i opuszcza ciągle 
Małopolskę, ażeby przenieść się na lepiej 
dotowane posady w innych ziemiach Rzeczy- 
pospolitej. Z tego powodu szkoły w tutej- 
szej dzielnicy, a szczególnie we wschodniej 
jej części, znalazły się w bardzo przykrem, 
częstokroć fatalnom położeniu, nie mogąc 
należycie spełnać swego Zadania, dla braku 
sił nauczycielskich. Nadto grozi Ziemi Osor- 


wieńskiej wskutek tego żywisłowi polskiemu 
ogromne niebszpieeraństwo pod względem 
narodowym. P. Z. D. musi wobec tych sto- 
senków potępić masowe opuszczanie stano- 
wisk w b. wschodniej Galicyi przez nauczy- 
c'eli i innych funkcyonaryuszów państwowych 
jako dezereyę x posterunków marodowych, 
musi wskazać na niebezpieczeństwo, jakie 
z tego powodu grozi polskości, musi podkre- 
Ślić, że wytrwanis wa wschodniej części tu- 
tejstej dzielnicy na dotychczasowych stano- 
wiskach, choćby nawet mnie: przejemnych 
i gorzej dotowanych, jest obowiąskiem naro- 
dowym każdego Polaka, Zaraxem domaga się 
P. Z. D, ażeby Rząd i Sejm jak nairychlaj 
zrównał na razie pobory nauczycieli szkół 
średnich wszystkich dzielnic Rz 'exypespolitej 
i podwyższył je odpowiednio, by położyć 
stanowczy kres tdpływowi sił nauczycielskich 
z dzielnicy tutejszej i zapewnić nauczycieł- 
stwu ludzką egzystencyę. 8) Ponieważ cdbu- 
dowa naszego krain, niesłychanie zniszezoaego 
wcjaą, wymagać będzie w najbliższym czasie 
wielkiej ilości dcbrze pizygotowanych sił 
teshnicznych, P. Z, D. wyraża przekonanie, 
że należy rozwinąć intenzywną działalność 
w kierunka zakładania i orgsnizowania szkół 
zawodowych w znzeznie większej licsbie, mź 
dotychexa8. Zarazem apeluje P. Z. D. do ca- 
łego społeczeństwa polskiego, ażeby skiero- 
wywało młodzież przedewszystkiem do sskół 
zawodowych i odciążyło gimnazya, które 
ciesząc się zbyt jednostronnem uznsniem 
cgołu, rozmsożyły się anormalnie i ezęsto- 
kroć rozrosły potwornie. 

Na wniosek dyr. J. Szafrana postano- 
wiono dążyć do stworzenia ogólnego xwiązku 
dyrektorów szkół średnich w całej Polsce 
jako też omówić zadania i cełe szkoły śre- 
dniej a wyniki narad opublikoweć, 

W skład nowego wydziału weszli dy- 
rektorowie: J. Nogaj (prezes), Dr. W, Smia- 
łek (zastępca p.), W, Dropiowski (sekreiarz), 
E. Schirmer (sxarbnik), F. Bostel, dr. J. K. 
Nittmaun, J. Mazurek, 


L krajowego Związku sędziów. 
Sprawozdanie z posiedzenia Wydziału 
z dnia 21i 28 grudnia 1919, 


Na posiedreniu z dnia 21 bm. sekre- 
tarz Związku zdaje sprawę z wyxopsnia u- 
chwał powziętych na poprzedniem posiedze- 
miu, Przekazaze do wygotowania sekretarx0- 
wi pisma, już wysłano. 

Uchwalozo wystosować odpowiednie 
sisma do b. Ministra p. Sobolawskiego i nv- 
wego ministra p. Hekdzyńskiego z powodu 
zmiany na stanowisku Ministra sprawiedli- 
wości. P. Sobelewakiocmu wyraża Zwosaek 
podziękowanie za inicyatywę do wdrożenia 
akeyi, mającej na celu postawienie sądowni- 
ctwa polskiego na wysokim, prawdziwie no- 
wsczesnyjm poziomie — i żal, że wypadki 
posityezne nie pozwoliły mu na przeprowa- 
dzenie tak domiosłego i dia państwa poły- 
teeznego programu, 

Csłonek Związku, Fiener, który przy- 
pył z Poznania, zapozuał wydział x panuią- 
gym w tamtej dzielnicy stosunkami, podmiósł 
potrzebę jak najryechlejszego założenia orga- 
aizacyi sędziowskiej ma terenie bi. zaboru 
pruskiego i prosił wtym celu o informaeye, 
których mu teź udzielono. 

Przyjęto do wiadomości 
Związku stowarzyszeń urzęd. z akademiekiem 
wyksxcałeeniem, co do sposobu postępowania 
przy przyjmowaniu do służby państwowej 
urzędników marodowości ruskiej, 

Na xapytan'e judnego z kolegów na 
prowincji, 0xna:m a proze’, że propozycye 
n: posunięcie 4o VIL rangi xostały już przex 
gd apelacyjny wygotowane i będą wkrótce 
przedłożone we właściwej drodze władzy 
centralnej, 

Pismo polskiej Organizacyi powiato- 
waj w Kołomyi, dotyczące obsadzenia pro- 
zesury tamtejszego sądu okręgowego, prse- 
dłoży wydział piezydyum sądu apelacyjuego 
z odpowiednią opinią. 

Na jpismo stowarzyszenia urzędników 
kancelaryjayeh lwowskiego okręgu apelacyj- 
nego uchwalono odpowiedzieć, że w spra- 
wach wspólnych dla ogółu urzędników należy 
dążyć do porozumienia ze Siżłą Delegaeyą 
pr. pol, 

Sprawę uchylenia konfiskaty nr, 81 
dziennika  Ukraińskij Hołos przskazano K, 
Brzezińskiemu do zbadania i przedstawienia 
wniosków wydziałowi. 

Z inicyatywy pres, Obertyńskiego uchwa- 
lono starać się o założenie Kasy chorych 
dła sędziów i wtym celu zasięgnąć najpierw 
informacyi u Stałej Dalegeyi pr. p, które 
to zrzeszenie podobno już się tą sprawą 
zajmuja, 

Przyjęto 19 nowych członków. 

II Posiedzenie z dnia 28 bm, miało 
za przedmiot załatwienie szeregu spraw bie- 
żących. 


memoryal | 


Odezytsao pismo Związku urzędników 
techniezno-leśnych w sprawie komisyi reha- 
bilitacyjnej dla urzędaików żydów. Uchwalo- 
no oznajmić zarządowi tego Związku, że u 
nas mie ma potrzeby tworzenia takiej komi- 
syi, traktujemy bowiem na równi kwestyę 
tzw, robabilitacyi co do wszystkich sędziów 
i urzędników kancelaryjnych, którzy pełnili 
służbę pod rządami Ukraińców bez względu 
na narodowość i wyznanie, trwając przy za- 
sadach, wypowiedzianych w naszym memo- 
rymle x dnia 3 czerwca br. Dlatego w posie- 
dzeniach komisyi rehabilitacyjnych, które 
się zawiązały przy innych gałęziach służby 
peństwowej, możemy brać udział tylko w 
eclach informacyjnych, 

2 Przyjęto do wiadomości trzy pisma 
Zwiąsku krakowskiego, zawierające zawiado= 
mienie o zsakceptowanie przez tamtejszy wy- 
dział naszych propozycji w sprawie wyda- 
wnietwa Przeglądu Sądowego wysokości pre- 
ntmeraty, woprawek w projekeie statutu 
Związku sędziów Msłosolski, sporządzenia 
pieczęci i zakresn działania instytucyi zapo- 
mogowej dla wdów i sierót po sędziach i 
prokuratorach. 

3. Memoryal tegoż Związku, zawiera- 
jący opinię o rządowym projekcie ustawy, 
zmionisjące niektóre postanowienia karne 
w b. zaborze anstryackim i ścieśniającej kom- 
pstescygę sądów przysięgłych, przekazano K, 
Kuczyńskiemu do rozpatrzenia, 

4. Przyjęto do wiadomości, że na pod- 
stawie raferatu K, Kuczyńskiego przedłożo- 
By został Ministerstwu «prawiedliwości me- 
meoryał z opinią o projekcie ustawy, zmie- 
niającej i uzupełniającej ustawę o postępo- 
waniu karmem w b. zaberze austryackim, 
Memoryał ten wygotowano na zaprostenie Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 15 lipca 
1919 nr, 15.451. 

Referentowi wyrażono za tę pracę w- 
znanie i podziękowanie, 

5. W poruszonej na poprzedniem po- 
siedzeniu (punkt 9) sprawie założenia Kasy 
chorych dla sędziów donosi sekretarz na pod- 
stawie zasiągniętej informacyi, że stała doe 
legacya pr. p. ustanowiła już dla tej spra- 
wy referenta (p. Abdermana). Ze względu 
jednak na nagiosć tej sprawy uproszono 
pretr, Obertyńskiego, aby w porozumieniu z 
wydziałem Koła w Sanoku wygotował odpo- 
wiednie wnioski celem powzięcia uchwały 
co do głównych zasad tej instytucyi i ewen- 
tualnego przedłożenia przjektu żądań. 

6. Przyjęto 2 nowych członków. 

II. Sprostowanie omyłki dru- 
karskiej, Delegatem d!a prenumeraty Prec- 
glądu Sądowego w tut, Prokuraturze usta- 
nowiony został K. Kuetyński (a nie Kul- 
czycki). 

IV. Od sprawozdawcy. Sprawozda” 
nie x posiedzenia z 21 b. m. nie mogło być 
umieszczone weześniej z powodu braku miej- 
ea na szpaltach Gasety Lwowskiej przepeł- 
nionej pilnisjszymi artykulami w okresie 
świątecznym, 

YV, Komunikat. Zabrania towarzy-= 
skie ezłonków Związku odbędzie się dnia 8 
stycznia jako w pierwszą sobotę po pierw- 
szym miesiącu, o zwykłej porze t. j, o godz. 
8 wieczorem w restauratyi hotelu Francu- 
skiego. Wydział oczekuje licznego zebrania 
się pp. kolegów. 


KRONIKA. 


Leoów 30 grudnia 1349, 


Kalendarm 

Sroda: 81 grudnia, 

Ksym. kat: Sglwectra p. 

Gr. kar: Bewastyana, 

Słowiański: Lassota, 

Wnenóć seken e godzaia 8 minut Ol 
zachów “usca a godzimis & minut 19, 

Temperstura e gydziaie 1% w golu- 
dnie — 15 ziopał. 


— Na zakońezenie starego roku, 31 
b. m. wygłosi kazanie okoliczwościowe ks, 
Arcybiskup Bilczewski w Bazylice srchika- 
tedralnej na nieszporach, które się rozpoczną 
o godzinie 16'/, (4'/, popołudniu). 

— Przymusowy wykup słota i sre- 
bra. Dyrevcya S arbu w» Lwowie komuni- 
kuje: Termin składania złota i srebra, pode 
legających przymusowemu  wykupowi na 
zasadzie ustawy x 7 listopada b. r. zostsł 
rozporządzeniem Ministra skarbu z 11 gru- 


dnia br. przedłużony dla całego Państwa do ` 


dnia 81 grudnia br. 


— Zmiana ustawy o ochronie loka- 
torów. Według wiadomości, podanej przez 
jedao z pism miejscowych — ustawa 0 ochro- 
nie lokatorów ulegnie w najbliższym czasie 
smianie na korzyść właścicieli kamienie, 
Mianowicie z uwzględnieniem obecnego po- 
łożenia ekonomicznego i wartości pieniądza, 
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dopuszezoną zostanie podwyżka czynszów — Kradzieże w hotelach. W hotelu | 
mieszkaniowych w niek*órych wypadkach | „Orient“ skradziono futro piźmekowe, war- | 
nawet do 100 procent  Żnaeznej podwyżce | tości 16.000 kor, na szkodę Chaima Presch- 
ulegną przedewszystkiem mieszkania, składa- | cela, 

jąee się z więcej niż trzech pokoi. 

— Izba handlowa i przemysłowa 
oznajmia, że I. pełne posiedzenia lwowskiej 
Izby odbedzie się w poniedziałek dnia 5 
styeznia 1920 roku o godsinie 5 po południu. 


— Program Zjazdu Delegatów Pel- 
skich Towarsystw Nauezycielskieb. 

Dnia 2. stycznia (piątek) godzina 7. 
wieczorem Zebranie k lełeńskie w hotelu 
Franeuskim celom zaznajomienia się. 

Dnia 8. styeznia (sobota) godzina 10. 
róno: Nabsżeństwo w kościele Archikate- 
dralnym, godz. 10:30: Posiedzenie uroczyste 
w Sali ratuszowej: a) Otwarcie xiazdu; b) 
Przemówiezia reprezentacyjne; e) Koeduka- 
cya — ref, p. T, Mączkowskiej, godzina 4, 
popol Obrady w sali P. T, P, (Ziraorowicza 
17) — „Bursy i Internaty w Polsce“ — 
ref. J, Saloni, 

Dma 4. styczcia (niedziela) godzina 9. 
rano: Zwiedsenie miasta, mwzeów (M. Dzie- 
duszyckich i szkolne) i Zakładów wycho” 
wawczych p. Z. Strzałkowskiej, godzina l. 
ppoł. ciąg dalszy obrad — „OCtasopismo po- 
dagogiezne* — ref. dr. H. Rowid, godzine 
8 Przyjęcie delegatów wicczornicą przez re- 
prozentacyę mias'a, 

Dais 5 stycznia (poniedz.) godz. Ý. 
rano ciąg dalszy obrsd: Położenie mate- 
ryalne pauczycielstwa — ref, dr. S. Weiner 
godz. 430 poł. ciąg dalszy obrad: s) dy- 
skusya ; b) wnioski; e) zamknięcie Zjazdu. 


— Rada miasta Nowego Sącza, na 
posiedzeniu d 15 grudnia b m, uehwaliła 
energ einy protest pizeriwko uchwale Rady 
Najwyższej w sprawie Galieyi wschodoiej, 

„Oświadczamy, — kończy się terst re 
zolucyi, — że stoim” na tem stanow sku il 
Gal cya wschodnia ze wzelędów kistoryex- 
nych. kultur:lnych. ekonomicznych i naro- 
dowych powinna b zwarunkowo i musi wejść 
w trwały skład Państwa Pol kiego i wzy- 
wamy Rząd Połski, aby kroczył sdecjdowa- 
nie na drodze ntrymania trwałego związku 
tej dzielnicy z Pzństwem Polstiem i stwo- 
rzył warunki dla porozumienia obu nsrod3ów, 
zape=niając wszystkim jej mieszksńcom peł- 
ną swobodę narodowego ich rozwoju”, 


— Koncesya na aptekę. Namiestni 
etwo nadało prawomcenie mag farmacyi Ju- 
lianowi Mirkiewiezowi koneesyg na nową 
aptekę publiezną w Jarosławiu prze ul. Peł: 


W kawiarni w botelu „Ksplenad* skra- 
dziono Maurycemu Schlamswi futro, warto- 
ści 4000 kor. 


— Przy saneczkowaniu się na ul. 
Qytadeln j słarsała lewą rękę 15-1slnia Mae 
rys Kolasówna, Udsieliło jej na razie Pogo- 
towie ratunkowe pomocy, 


— Wypadek przy pracy. Konduktor 
pocztowy Szymon Ryżej upadł podezss prze- 
ważenia paczek tak nieszczę”liwie z wózka 
pocztowego na ul. Lecna Sayiechy, iż złamał 
lewą nogę. Po udzieleniu pierwszej pomocy 
przer P. gotowie ratunkowe odwieziony 70- 
stał do szpitala po rszechnego. 


— Drożyzna opału wsrasta z dnia 
na dzień. Niesumienni paskarze bezkarnie 
podnoszą ceny, strasząc odbiorców. że jesztze 
będzie drożej i że wogóle ni” będzie opału 
Jedyny ratunek na to donoszenie władzom 
o tych nadużyciach paskarsk ch, którym raz 
trzeba kres położyć. 


— Raport Namnelsa. Warszawski Mo- 
ment żargonowy podaje list korespondowia 
swego z Kopenhagi, który, powołując się ns 
Źródło polityzne angielskie, zapewnia, że 
w raportach p. Samuelsa do rządu apgiel- 
skiego wyraził on zup:łne zadowolenie co do 
traktowania dieci żydowskich w szkołach 
polskich, gdzie nie są zaznaczone jakieś ró- 
Łniee wyznaniowe czy narodowościowe i że 
p. Samuels wypowiedział się trzeciw two- 
rzeniu w Polsce odrębnego szkolnictwa ży- 
dowskiego. Co do święcania niedzieli p. Sa- 
muels uważa to za obowiązujące ogół żydów 
w Polsce, Wogóle p. Samuels miał się wy- 
powiedxieć yrzeci* żądaniu dl» żydów w Pol- 
sce tych praw, których nie posiadają ani w 
Angli, avi w Ameryce. 


-« — Berlin-Wiedeń. Zaezęła kursowsć 
w poniedziażek i czwartek para pociągów 
pospiesznych między Wiedniem a Berlinem 
przez Drezno i Pragę. 


blatt donosi że ruch pociągów luksusowych 
rozpocznie się na pewne » dniem 1 wzęgię 
dnie % stycznia, ponisważ pociągi te jako 
dawniejsze pociągi wojskowe koalicyjne. bę- 
dą opalane węglem  dostarecronym przes 
kraje konlicyjne, Pierwszy pociąg tuksusowy 
odejdzie 1 stycznia z Paryża, 2 stycznia 
przybędzie do Iasbruku, a è do Wiednia. 
Pociąg odshodzący z Paryża 81 b. m. będzie 


— Pociągi luksusowe. N. W, Tag-|szpańskim którego nie kochając. 


kińskiej xa brema Pełkiń:ką. — Apteka ta 
będzie prowadzona na rachusek wdowy Ju 
lii Mirkiewiczowei, wnględnie na rachanek 
nieletnich descedentów, pozostałych po śp 
Julianie Mirkiewiezu. 


— Mróz dwudzieśto stopniowy zawitał 
dziś do nas nie witany suvełnie z radością 
Ledzie kulą się z zimua i z trwogą słuehają 
domorosłych znawców. którzy przepowiadają, 
że będzie jeszcze simuiej Wobee braku o- 
pału mróz ten jest mową klęską. W ogro- 
dach drzewa popękały, tu i ówdzie przer- 
wane są połączenia telefoniszne i telegrafi- 
ezne. Na peryferysch miasta, wzaniesiorych 
wyżej termometr dziś o 7 rano wskazywał 
aż 24 stopni poniżej zera, 


— Dobrym sposobem na marznięcie 
nóg. Jest — jak nsw komunikuje pewien 
czytelsik — owinąć je papierem, Wogóle 
papier chroni dcbsze od zimna i można go 
nosić na plęcech i piersiach tak jak to 
praktykowano w armii niemieckiej, która 
miała specyalna kamizelki papiersane. 


— Tabakiera dla nosa czy odwro- 
tnie, Wczoraj w składzie papieru p. Abla 
żona jednego 2 redaktorów lwowskich chcie- 
ła kupić jeden arkusik papieru listewego. 
Gdy subjekt miał już papier podać p Abl 
odezwał się: „Na jeden arkusik może po- 
czekać, ekspedzować innych!“ Na uwagę 

` zwróconą, że powini n gr:eczniej odpo- 
wiadać p. Abl bąknął: dobrze, dobrze i 
ostentacyjnie obsługiwał innyet , 


— Znowu rabusie! W Capnerowie 
pod Lwowem sostał onegdajszej nocy rapa 
dnięty na własnem obsiściu, rolnik Michsł 
Rydlakowski w chwili, gdy słysząc ruch na 

odwórzu, wyszedł popatrzeć, co się dzieje. 
Bandyci vobili go i strzałem ranili w lewą 
rękę. Na krzyk rapadniętego ruszyli się rą- 
siedzi, wobec czego napastnicy umknęli, za- 
nim zdołali się obłowić, 


— Ża sprzeniewierzenie bielizny wła- 
ściciela hotelu „Ksęlenad* przy ul, Legionów 
Leona Perlmuttera, »resztowano praczkę Ka- 
zimierę Wojtowiczównę. rod'm z Waręża, 
Wyrządzona szkoda wynosi 8750 kor. 


— Kradzież mieszkaniowa. Przy ul. 
św. Józefa l, 4 rabrano z mieszkania p, Ms- 
rvi Flisowej bieliznę i garderobę, wartości 
800 kor., oraz dwie metryki dzieci poszko- 
wanej. 

— Na gorącym uezynku kradzieży 
kieszonkowej na placu Solskich ujęto Sa- 
muela Wernera recte Melleera. 


kursował je-zeze jako pociąg wojskowy. Z 


Wiednia odejdzie pierwszy pociąg luksusowy 


przez Insbruk do Paryża dnia 2 stycznia. 
Pociągi luksusowe na razia będą kursowały 
w tych sumych dniach, co pociąg: keali- 
eyjne., Ż Wiednia odejdxia ma Zachód pociąg 
w niedziele, wtorek i piątek, a do Wiednia 
przybędzie w środe, piątek | sobotę. W tych 
samych dnisch będą chodziły pociągi z Wis- 
dnia na Północ. 

— W katedrze w Reims. S'wai 
czcjgogns katedra w neimB, która przez lata 
wojny była przedmiotem  barbarzyńskiego 
ostrzeliwania przez Niemców, odradza się. 
Prowizoryczny daet zasłania zniszczone Da- 
wy pazed deszczem. Jeden z boków chóru 
odrestsurowano i w projekcie ministerstwa 
sztuki leży zakończenia robót w roku nastę- 
prym. Kosta w tym roku wyniosły około 
miliona fracków. 

Pomimo wielu uszkodzeń duchowień- 
stwo miasta Beims postanowiło odprawić 
nabożeństwo w katećrre w dzień Bożego Na- 
rodzenia, Nussrój był aader podniosły, gdy 
x pieśniami kościelaemi zdaweł się płynąć 
głos madxiei, powołujący szanowne muty do 
nowego życia, 

— Przeciw pornografii, Dyrekcya 
Związku szwajcarskiego przeciw literaturze 
niemoralnej otrzymała wielką liczbę prospe- 
któw literatury pornogrefiszn:j, wydawanej 
w Niemczech. Wśród społeczeństwa snwaj- 
carskiego podniorły się liczne głosy prote- 
stu. Wskutek tego dyrekcya poczt wydała 
zarządzenie nie przepuszerenia przez granicę 
podobnych publikacyj. 


— Nowa jednostka monetarna na 
Węgrzech ma być w najbliższym czasie pu- 
szczona w obieg, której jednostka nosić bę- 
dzie nazwę „Maria“, Pieniądz ten ma sym- 
bolizować ehrzećcijzńskie Węgry, oswobodzo- 
ne z ped bolszewickiego terroru, 


= Jkmdorbank w Paryżu. Austrya- 
cki Ldudervauk ogłasza komunikat, w któ- 
rym powiedzisno, że grupa banków francu- 
skich pod kierownictwem Banque de Paris 
et de Pays Bas zawarła układ, wedle któ- 
rego Lśuderbank przeniesie swoją siedzibę 
do Paryża i zamieni się w iastytucyę pod 
lirmę Ba: que de Pay de 1 Enrore Centrale. 
ikapita? akcyjny, opiewaliący dotąd na koro- 
ny, będzie skonwertowony na franki. 

— Kradzióż korespondeneyi Rostan- 
da. Siostra źmarłego poety Bostanda, Żona 
znanego przemysłowca w Marsylii, stała się 
ofiarą kradzieży na dworcu lyońskim w Pa- 


ryżu. Nieznani słodzieje skradli jaj walizo. 
Wszelkie poszukiwsnia nie dały rezultatu. 
Skradzioza waliza zawierała korespondeRcyę 
Rostenda s lat jego młodości. 


— Kara na wandala. Sąś wojenny 
w Amiens skara? niemieckiego obywatela 
`i oficera Hermzna Renlizga ma 10 lat wię- 
zienia calkowego i 10 milicnów franków 
adsskodowakis, ponieważ w ezasia wojny 
kazał zniszezyć planowo hutę staiową obsza- 
ru Driezx, Jego brata skazano ma tą samą 
karę in gontumatism. 


Papier. 


(wi), Ucezowy miał zwyczaj, że co węa- 
dło mu na myśl, zapisywał zaraz i zapisany 
karieiucz składał na biurko. Gromadził się 
zwoln» stos takich zapisków. A potem priy- 
chodził chwila, gdy uporządkowane, częścią 
przepisana, obrobione, częścią malępione na 
inne kartki, zlewały się w dzieło 

Nowa służąca, przy sposobności porząd- 
ków świątecznych, takża biurku cheisła ns- 
dać przyzwoitą fizyognomię. Stos »apisanych 
karteczek mocno obravił jej poczucie estety- 
ezne Takiego śmiecia cierpieć przecie mie 
możas, Do pieca z niem! 

— Cos ty najlepszego zrobiła! uczony 
w lament, gdy sprawa wygała na jaw, Moje 
papiery, woje pspiery I... 

— Ależ proszę pana, — oz”ał się głos 
uspokajający sprawczyni katastrofy, Ja prze- 
cież syaliłam tylko te papiery, ea i tak były 
juź do niezego : zapisane, a czysty papier 
poxostał, ot, tu leży... 


„Vendetta |* — oto przykazanie na- 
miętnego ludu słonecznej Korsyki, oto nieu- 
hłsgana zemsta: ząb za ząb, krew va krew, 
Więc gdy młoda dziewezyna Marsana, sta- 
nęła w rezpaczy wad swoim zesitym bra 
tem, vrzysięgła zemstę do ustatni"go tebnie- 
nis! I poszła w Świat razem z korsykańskim 
służacym Tomaszem i ponurym hrabią hi- 
obiecała 
saślubić, aby cdszukać tego, co zabił w po- 
jedynku brata, Widsiały ich wszestkia stro- 
my Świata, a więc cudny. reześmiany Kair. 
wesołe Monte Carlo i wezystkie te miejsca, 
gdzie brzmi bujne życie. I ztało się, że 
młoda dziewczyna musiała wyrzu ić ze swo- 
jego serca zemstę, bo stanęła na tej dro- 
dze... miłość! A choć popłynęła krew, złą 
ezyły się dłonie młodej pary na zawsze... 

O tej historyi korsskeńskiei opowiada 
nam mzdzwyezaj przepiękny dramat „Zemsta 
krwi“, który ukazuje obeenie „Apollo“, 
Przedstawicielka głównej roli świetna Pola 

Negri, jak zwykle, ezarnje publicyność, 

W dzień Sylwestra daje „Apollo“ przed- 

stawienie do godz, 12 w nocy. 


Notatki Jigracko-artystyCzne. 


Repertuar Teatru Miejskiego, 


We wtorek 80 grudnis o godzinie 7 
wieex. „Bal maskowy", opera w 5 aktach J. 
Verdiego z pp. Korolewiez-Waydową, Okoń- 
skim i Niżamkowskim, 

We środę 31 grudnia o godzinie 3 pop. 
„Kawiarenka“, krotozhwila w 8 sktaeh Tri- 
stana Bernarda z p, Nowackim w roli kel- 
nera Alberta. 

We środę 31 grudnia o godzinie 7 
wiecz. „Seens*, operetka w 38 aktach Stan. 
Danikowskiago i Fr. Koniora. 


We środę 31 grudnia o godz, 11 w 
nocy „Noce Sylwestrowa“, 


DO ZĘ OPORY 
Talegramy P. A. T. 


Uroczystości Poznańskie, 


! Mowa Naczelnika Pañs:wa. 
| Poznań. Na obiedzie wydsnym z oka- 
| yi przytszdu Naczelnika Państwa 28 bm. 

Naczelnik Państwa wyg'osił następujące 
| przemówienia: 

l P, Minister Seyda dziękował mi za to, 
żem yrzybył do Poznania, aby dzielić z Wa- 
mi radość z powodu przeżycia pierwszego 
roku swobody. To dzielenie radości z Wami 
byłoby przyjemnym obowiązkiem, przyjecha- 
łem jednak nietylko z tego powodu. Skło- 
niony zostałem do tego pobudkami natury 
bardziej osobistej. Powstanie poznańskie 
i zwycięstwo odniesione w ciągn kilku dni 

"nad Niemeami zrobiło w mej pracy tak 


| chów. Położenie Polski było npadzwycz | 


wielką ulgę, że odczuwałem konieczność 
w jego rocznicę złożenia osobistego podzis 
kowania, 

Szanowni Panowie! 

Upr:ytomnijcie sobie, eo się działo ro 
temu! Dwie evęści polski Kongresówka i Gi 
lieya zostały oswobodzone od najsźdców 
były wprawdzie wolne, lecz znicz niepodl 
głości narodowej zaledwie tlał w tych kr 
jach, W pierwszej chwili wolna ziemia po 
ska została zagrożona i napadnięta z jedn 
strony przez Rusinów a x drugiej przez 0z 


ciężkie a ten ciężar musiałem odczuwać prz 
dewszystkiem, ja, przez los postawiony ( 
rachowania sił swego narodu, do obliczeni 
do czego Ojesyzna moja jest zdolna. Wie” 
cie mi, Panowie, nieraz w tym czasie, w 8 
motnym rzueonym na krańee stolicy Belw 
derze opuszezałem ręce w bezsile, poddaw 
łem się rezpaezy, »omimo, ża ani z natu 
ani z charakteru do tych uezuć nie jeste 
skłonny. Bo eóż miałem liczyć lub rach 
wać ? 

Gdy przystępowzłam do raehueku ( 
chnieznego, to dawał on mi zawsze wielk 
ści ujemne. Czyż miałóm rachować łachm 
ny, w które ubierałem żołnierza posyłaj 
go na bój pod Lwowem? Cxy liczyć dziu 
w butach żołnierza stojącego na warcie 
mróz trzaskający? czy oceniać niefoświś 
czenia młodego żołnierza, posyłanego na b 
ezęsto bez znajomości karabinu, z którę 
miał strzelać? czy liczyć depesze, donoszą 
z pod Lwowa o braku amanieyi, o tem, 
starczy jej zaledwie na 2 godziny boju? © 
wreszcie rachować miałera ilość ludzi, kt 
rych jeszeze przyjąć będą musiał, aby w 
słuchać po raz tysięczny któryś, ża on in . 
ród to jedno, że on jest właśnia posiadaczć 
gotowego, patentowanego środka dla ratow. 
nia zagrożonej Ojczyzny. i 

Szedłem do rachunku, szedłem do d 
czytania znaków, od których ezęsto z pog | 
dą odwraca się pozytywny człowiek, do 0 © 
czytywania tych hieroglifów, które jest o 
wiązany czytać każdy kierownik — hieft 
glifów, które każdy tłumaczyć jest wol 
inaczej, hieroglifów mówiących o sentyme | i 
tach, uczuciach, niemożliweściach, z ka || 
kiem tem, eo stanowi duszę ezłowieks, gł | 
ludzkich i narodów. Podstawa dla zda 
ków — jak Panom wiadomo — nie powi | 
na być zwodnieza i gdym w noce bezsel! | 
ujemne cyfry technicine ściągał w jedi 
z niepewnymi hieroglifami, wykładnikić | 
uczuć narodu, nieraz przy sumowapju í 
czuwałem stare, drbrze znano z lat niew 
uezucie zwątpienia, które do ucha mis 4 
ptało tak dobrze mi wiadome, a tak viężł 1 
słowa: słabość bezsiła, niemoc. A jedn. 
jedną największą Pporycys rachunku, kil 
zobowiązany byłem uczynić, zajmowi 
Niemcy pobite na zachodzie. 

Na wsehodzie pozostawały one Bl 
na zachodniej naszej granicy t, zn, u W 
na północy t. zn, w Prusiech xachodnich 
wschodnich panowały one niepodzielnie. * | 
wechedrie o niecałe 200 km. od Warst 
rozlawało się mrowie najsżone bagaets 
uzbrejone od stóp do głowy, tysiąckrol 
silniejsze od nas technieznie, przełewł 
się, pomijając na razie jedną ezęść Pol 4 
dążąc z powrotem do Niemiec, a 

Jaka jest siła wewagtrzaa tych së 
i setek tysięcy ludzi pozostawało zagaŭ | 
której rozstrzygnąć w owe esasy nie by“ | 
zdolmy. I wtedy właśnie wybuchło wś 
powstanie, które w kilku dniach odnić! 
świetne zwy iężtwa, oswobadzając jedo 
rzutam dażą cześć dawnego zaboru P 
skiego. j 

Jeżeli dręczące pytanie nie zost“ 
rozstrzygnięte, to w ksiðym razie WI | 
jego stron zostało wyjaśnionych, W mó | 
za całą Polskę rachunku zamiast niejasnf | 
niepewnych hiercglifów, mogłem wstż! | 
ściślejsze, bardziej określone dane. DO% | 
łem wówczas tak wielkiej nlgi, że dotąd | 
roku żywię uczucie wdzięczności, gdy M 
o Was i o Waszych prscach i sądzę. 
wras ze mną ulgi tej doznała i wdzięć? 
podziela eała Polska. Tem uezuciet | 
wiony, tą radością przyjęty — wanossę “ 
nowni Panowie, mój kielich ma cześć P% 
terów, którzy Poznań i inne okolice Ws 
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dzielnicy z pod cheej przemocy oswobodzili 
i pierwsi poznali słabość najbardziej prze- 
możnego naszego wroga: Niech żyją! Niech 


żyją! 


Mowa Prezydenta Ministrów. 


Poznsń. Na oficyslnym obiedzie wy- 
danym 28 b. m. z okaxyi pr yjazdu Naczel: 
nika Państwa, Prezydent Ministrów wygło- 
sił następującą mowę: 

Ufai w mieswyciężoną moc ducha pol- 
skiego, w niespożyte siły narodu, ufni. że 
wszelkie prawo Boskie i ludskie po naszej 
jest stronie, czekaliśmy x sóra stulecie na 
tryumf sprawiedliwości i tryumf naszej spra- 
wy. Ciężkie i trudne było to cxzeksnie, peł- 
ne trudów, cierpień i walki, Każda utrzyma- 
na piędź ziemi, zroszona obficie potem, łza- 
mi i krwią polską legitymuje samo przez 
się przed światem nasze prawo własności. 
Choć pragnienia nasze w kierunku sjedno- 
exenia wszystkich ziem polskich w jeden 
organizm państwowy nie zostay jeszcze 
zrealizowane, tem niemniej pełni otuehy i 
szczęścia, obchodzimy dziś rocznicę wyzwo- 
lenia z pod jarzma obcego prastarej dsielni- 
ey polskiej, Dziesiątki lat z zapartym tchem 
śledził naród Wasze ciężkie zmagania się 
z prremośnym przeciwnikiem, zmagania się 
nietylko o prawa narodowe — ale o els- 
mentarne prawo istnienia. e 

W głębokiem poczuciu i zrozumieniu 
obowiązków, jakie na was Ojczyzna włożyła, 
jak mężny bufise na erołowaj zagrożonej 
placówce, wytrzymałiścia nieugięcie closy, 
jak pruska ustawa kolonizacyjna, prawo wy- 
Biedlaria, językowe wywłaszezenie, i tysiące 
innych, mniej znanych Światu, leez również 
dotkliwych i bolesnych wyjątkowych praw 
i wyjątkowych zarządzeń. Wdrożeni w speł- 
nianie ciężkich obowią.ków, osreządni dla 
siebie samych, tsk obecnie jak i w najcięż- 
szych chwilach wojny Światowej, nieśl ście 
pomoce materyalną i moralaą potrzebującym 
wszędzie tam, gdzie Rzeczpospolita Was wzy- 
wała. Zs to wszystko cześć Wam Bracia 
Wielkopolsnie! Przeżywamy jeden z wi.lkich 
okresów budowania państwa naszego. Nau- 
czeni doświadczeniem wiekós i własnej nie- 
woli, jako najbliżsi świadkowie upadku tych 
mocarstw, które jako zasadę stawiały słę 
ponad prawem, oprzeć pragniemy nasz ustrój 
państwowy na padstawie sprawiedliwości i 
przek'zanem nam przez przodków neszych 
poszanowaniu praw i obyczajów tych naro- 
dowości, które się znajdują w obrębie granie 
Rzeczypospolitej. 

Lecz to doświadczenie każe nam oce- 
nisć wysoko przyjaźń innych narodów i do- 
chować wierność w przymierzu, grontować 
byt nasz ekonomiczny i państwowy również 
na sile i orgauizecyi własnej. 

Z ufnością możemy patrzeć w przy 
szłość naszą, gdyż krótki, bo zaledwie je” 
dnoroczny okres budowania Państwa, pomi- 
me nieprzezwyciężonych nieraz trudności, 
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ujawnił wielkie zdolności państwowo-twórcze 
naszego narodu. Do budowy Państwa po- 
trzebne nam jest skonsolidowanie wszystkich 
twórczych sił narodu. Udział Wielkopolan 
we wszystkich dziedzinach życia społecze ego 
i państwowego jest nieodzowną konieczno- 
ścią jako najbardziej zahartowsanych i wy- 
próbowanych pracowników w słażbie publi- 
cznej, Z całego serea pragniemy, aby równo- 
cześnie xe sespoleniam się dzielnie nastąs'ło 
zespolenie się dusz, Wznoszę toast na zje- 
dnoerenie ziem, sił i sere polskich. 


Z frontów. 


Kemunikat sztabu goneralnego z dnia 
29 grudnia: 

Warszawa. Fromt litewsko bjia- 
łoraski: Silna wypady nieprryjacielskia 
w okolicy Dzisny i na południe od Homla 
zostały odnarte. Atek nieprzyjacielski na 
wieś Starkowo na północ od Bobrujska i ró- 
wnoczesny »tak wzdłuż szosy. mohilewskiej 
nie wisły powodzenia. Na odcinku poleskim 
artylerga nasza skutecznie ostrzelimała po- 
zycye nieprzyjacielskie pod Skrygatowem i 
Chustnaja. 

Front wołyński: Bez zmiany. 


W Zastępstwie szefa sztabu gen. 
Kuliński pułkownik. 


Zamach na Denikina. 


Berlin. Deutsche Allg. Ztg. donosi za 
Prosorem, że na Denikina wykonano zamach, 
z którego on wyszadł cało, zaś adjutant 
jugo został zabity. Dalszych szczegółów brak. 


Cziczerin grozi. 


Wiedań. Biuro kor. jskrowo z Moskwy. 
Csiererin wystosował radiotelegram do rząda 
węgierskiego, w którym grozi najstraszniej- 
siemi reprasziiami na wypadek, gdyby wy- 
rok śmierei wydany na Ottona Korwisca z0- 
stał wykon sny. 


Gielda. 


Wiedeń, 29 grudnia. Kurga w wol- 
nym obrocie: 

Zaerzeb.162— —173—, 

Budapeszt. Noty 10 000 koronowe: 
117— — 127: —, 1000-koronowe: 1197/, do 


129), 
Kraków. 125 5—135 5. 
Praga., 271— — 281'— 


Czechosłowaekia noty 5000 koro- 
nowe 269'50 — 284:50, mniejsze 266'50 do 
28150. 

Jugosłowisńskia noty koronowe 
140—160. 

Zurych, 20 grudnia. Kursa dow iz. 

Wiedeń. Noty koronowe. 875, 

Praga 960 

Berlin 11 60. 

Nowy Jork 554. 

Holandya 810. 


Londyn 21:30. 
Paryż 5275. 
Medyolan 4250, 


Telegramy własne 
„Gazety Lwowskiej‘, 


Transport wojsk koalicyi. 


Wiedeń. Z Paryża donoszą, że Bsda 
najwyższa wysłuchała sprawozdanie generała 
Weygarda w sprawie wysyłki wojsk kosii- 
cyjnych do obszarów plebiscytowych. Od 
Niemców zażądano 6 pociągów dzieania do 
przewczu tych wojsk. 


Budżet Pragi. 
Cieszyn. Czeskie Słowo donosi, 


budżet m. Pragi na r. 1920 wykszuje 21 
milionów deficytu. 


Łe 


Gabinet francuski. 


Bern. Prasa paryska donosi, ża wybór 
Clemencesu prezydenta Francyi jest zape- 
wniony. Ma on utworzyć następujący gabi- 
net: premier Milierand, (i sprawy sa- 
graniczne), spr: wiedliwość Ignace, wojna 
Lefebre, odbudowa Tardieu, skaib 
Loueher albe Poincaré. 


Spisek węgierski. 
Wiedeń. Węgierski premier oświań- 
czył, iż nici ostatniego spisku siegaja do 
Moskwy. Sgigkism miał kierować sam Le- 
nin Premier oświadezył, że wszyscy spi- 
skowcy będą surowo ukarani. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESŁANE. 


ma tę rekryka Redakeya ria bierze odpewiednialmona 


Pamiętajmy o zasilaniu 
skarbu narodowego ! 
Cały dochód 


z NOCY SYLWESTROWEJ 
przeznacza Kawiarnia Centralna 


W. Kucharskiego 
Skarb Narodowy! 


wszelkiego rodzaju, na ubrania 
męskie, palta, spodnie, kurtki, 


UKNA świtki i ubrania czamarkowe. 


WEŁNY 
PODSZEWKI feczją w wiatkim wyborzo 


Ralski i Grocholski 


Fabryczny Skind sukna 
we Lwowie, Rutowskiego 7, naprzeciw Katedry. 


Edmund Żychowicz 


Architekt konc. budowniczy 
we Lwowie, Zyblikiewicza S. 


WYKONUJE PLANY ORAZ 
ROBOTY WCHODZACE W ZA- 
KRES BUDOWNICTWA WE 
LWOWIE I NA PROWINCYI. 
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Maryan Trzaska Zakrzewski 


uczestnik walki o Lwów pod Grzybowieami 

i Dublanami, słuchacz 2-go roku Szkoły Po- 

litechnicznej zmarł po ciężkiej chorobie w 21 
roku życia. 

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 31-go 

grudnia 1919 r. o godzinie 2 po południu na 
cmentarz Obrońców Lwowa. 


na kostyumy, płaszcze 
damskie i dziecinne. 


SMIECH 
PODZIW 
WESOLOSC ! 


wzbudzi u każdego widza 


SYLWESTROWY WIECZOR 


z odrębnym, nadzwyczajnie urozmaiconym programem 


w MARYSIENCE 


(pl. Smolki 5). 


Kuracya ostrygowa w Ostendzie 


pikantna, wielka, belgijska komedya w 4 aktach, 


Syn przybrany 
farsa znakomita w 2 aktaah. 
w KOPERNIKU 
(ul. Kopernika 9). 
Kto się nigdy nie upił. 


humorem tryskająca komedya w 4 aktach, 


MUNDANTKA 


dowcipna farsa w 2 aktach. 
Nadto doborowe uzupełnienie programów. 


Gabriele d? Annunzio. 


BOHATER. 


Tłumaczył T. H. 


Wielkie chorągwie św. Gouzelwa wy- 
niesione na piazcę ciężko łopotały w powie- 
trzu, D:zewca dsierzyli ludzie herkulesowej 
budowy, o śnisdych twarzach s ksrkach na- 
przm'ałych xita i 

Po swvcięstwie nad Raguzeńczykami 
mieszkańcy M»sealiea obchodzili święta wrze- 
éniowe ze szczególną okazałością. Niezwykły 
zapał religijny owładnął wszystkimi. Osła 
ckolica składała d:ninę z bogatych żniw na 
chwałę swego patrona. Na ulicach kobiety 
od okna do okur porozwieszały kolorowe 
dywany. Mężezyźni ozdobili bramy zielenią 
a kwieciem progi. Słodki wiatr upajsł tłumy. 

Na piarzy przed kościołem rozwijała się 
procesya. i 

Przed ołtarzem, gdzie upadł św. Pan- 
taleone ośmiu mężczyzn, uprzywilejowanych, 
oczekiwało na chwilę, w której mieli po- 
dnieść posag Św. Gonselva. Nazywali się oni 
Giovanni Curo, l’ Ummalido, Mattala, Vin- 
cenzio Guanno, Rocco di Oónso, Benedetto 
Galaute, Biagio di Clisci i Giovanni Senza- 
paura. , A , 

Stali w milczeniu, przejęci ważnością 
swego obowiązku, zamyśleni. Byli to ludzi 
silm, oczy ich płonęły; w uszach mieli, by 
niewiasty, dwa złote krążki. Od czasu do 
ezasu dotykali swoich mięśni w ramionach, 
jakby ehcieli się przekonać o ieh sila, uśmie- 
ehali się do siebie nawzaiem, 

Olbrzymi posąg świętego z ciemnego 
wydrążonego bronzu % posrebrzaną głową i 
ramionami, był niezwyczajnie ciężki. 

Mattala rzekł: 

— Naprzód! 

Wokoło nich tłoczył się tłnm, chege 
cog obaczyć. Szyby w oknach kościoła dzwo- 
niły za każdym silniejszym podmuchem wia- 


| tru. Wnętrze świątyni topęło w dymie ka- 


dzidlanym. 

Od czasu do czasu dolatywały dźwięki 
muzyki, Śród wrzawy i zamieszania i tych 
ośmiu ludzi og:rnęła jakby religijna gorą- 
ezka, Gotowi wysiągnęli ręce, 

Mattala liczył: 

— Baz, dwa, trzy, 

Rówsocześnie wszyscy rzucili się, by 
rodjąć posąg z ołtarza. Aie ciężar był zbyt 
wielki: posag zrzechylił się na lewo, Nie 
zdołali j-sz-ze dobrze ująć podstawy i zgię- 
ci z trudera podtrzymywali statug, Biagio di 
Clisei i Giovanni Curo, mnj zręczni, nie 
zdołali utrsymać. Posąg gwałtownie opadł 
na jedną stronę, Ummalido wrzasnął. 

— Uwsżać, uważać | — wołano doko- 
ła widząc upadek statny. Ale zgiełk idący 
z piazcy głuszył wołsnie. 

Ummalido upadł na kolana, Possg 
przygniótł mu prawą rękę. Klęcsąe, szeroko 
rógwartemi oczyma pełaemi grozy i bolu, 
spoglądał ma r-kę, której mie mógł wydo- 
być. Zaeisnąwszy usta nie krzyczał jaż, Pa- 
rę kropli krwi spłynęło na ołtarz. 

Towarzysze jego jeszcze raz wszyscy 
z calych sił usiłowali podnieść posąg. Praca 
była ciężka. Ummalido milezał, choć ból 
wykrzewiał ma usta. Kobiety stojące opodal 
drzały z8 zgrozy. 

W końcu podniesiono posąg Ummalido 
wyciągnął zmisżdżoną i bezkształtną roko, 
ociekającą krwią. 

— Idź do domu, idź do domu — wo- 
łano, popychsjąc go ku drzwiom kościoła, 

Jakaś kobieta zdięła fartuszek i dała 


mu go na obwiązsnie rany. Nie przyjął go: 


mie wyrzekł ami słowa. Spoglądał jeno aa 
paru mężesyzn tłoczących się dokoła posągu 
i spierających się. 

— Daj mnie! 

— Nie, nie. Daj mnie! 

— Daj mnie, 

Pieco Ponna, Mattia SŚcafarola i To- 
masso di Clisei walezyli o ósme miejsce po 
Ummalidzie, 


A on zbliżał się zwolna do spierają- 
cych się. Zmiażdżoną rękę trzymsł przyci- 
śniętą do boku, drugą torował sobie drogę 
śród tłumu. 

Rzekł spokojnie: 

— To jest moje miejsce, 

I wyciągnął lewą rękę, by podeprzeć 
posąg patrona. Tłumił ból zaeiskając zęby. 

— (o chcesz robić? — spytał go 
Mattala. 

— To, ezago chce święty Gonselva — 
odparł i razem z innymi raszył w pochód, 

Ludzie osłupieli spoglądali na niege. 
Od czasu do czssu, widsge broczącą krwią i 
siniejącą ranę, pytano się go: 

— Umms, jak ci iest? 

Nie odpowiadał. Pośród wzrastającego 
tłumu stąpał z namaszczeniem. stosując krok 
swój do rytmu muzyki, oszołomiony nieco. 
Wielkie chorągwie łopotały nad nim na 
wietrze. 

"Na skręcie ulicy magle upadł? na zie 
mię. Powstało chwilowe zamieszanie. Swięty 
zstrzymał się i począł się chwisć. Ale wnet 
ruszono dalej w pochód. Matteo Seofarola 
objął opróżnione miejsce. Dwaj krewni wzięli 
omdlałego na ręce i zanieśli go do najbliż- 
szego domu. é 

Aana di Oenzo, stara kobieta, doświad- 
czona w leczeniu ran, spoglądnęła na bez- 
kształtną i skrwawioną rękę i potrząsnęła 
głową. 

— Oók tu da się zrobić? 

Sztuką swoją nie mogła nie poradzić. 

Ummalido odzyskał przytomność, ale 
nie przemówił ani słowa. Spokojnie spoglą- 
dał na swoją ranę Ręka z pogruchotsnemi 
kośćmi zwisałs, stracona już Ra zawsze, 

Trzej starzy wieśniacy przyszli go od 
wiedzić, Każdy z nich ruchem lnb słowami 
wyraził tę samą myśl, 

Ummalido zapytał: 

— Kto niesie świętego ? 

— Mattia Scofarola — odrzekli mu. 

— A teraz eo robicie? — spytał 


| jeszeze. 


— [dziemy na nieszpory. 

Wieśniacy pożegnali go. Poszli na nie- 
story. Z kościoła dęchodziło głośne dzwo- 
nienie. 

Jeden z nich odchodząc, postawił koło 
niego wiadro x zimną wodą, mówią”: 

— Zanur: tr .ękę z parę rszy wkrótce 
wrócimy. Ilze ay na nieszzory 

Um- „udo został sam Dzwcuy brzmia- 
ły głosaiej i pełniej. Poezynała się zmierz- 
chać, D:z wo oliwne zginasa w'atrem, ude- 
rzało gałężmi o niskie okno, 

Ummalido zwolna zsaur:ył rękę w wo. 
dọ Kiedy krew się spłakałs, rana wydała 
się jeszeza większą. 

— Wszystko na nie — pomyślał — 
już stracona. Swięty Gonselve tobie ją skła- 
dam w ofierze. 

Wziął nóż i wyszedł, Ulice były ciche 
i puste. Wszyscy poboźni byli w kościele, 
Ponad domami biegły czerwone chmury 
wrześniowego wieczoru, 

W kościele zbity tłum, naprzemian 
z dźwiękami orgsnów, śpiewał jak gdyby 
chórem. Duszne gorąto dobywsł» się z ciał 
ludzkich i z płonących Świae, Srebrna gło- 
wa świętego Gunaeiyva jarzyła się ja. nem 
światłem na wy okiem podniesieniu. 

Ummalido wszedł do kościcła i ku zdu * 
mioniu wszystkich, począł przeciskać się kw 
ołtarzowi. l 

Trzymając nóż w lewej ręce, rzekł 
głośno : 

— Święty Gonselve, tobie ją składam, 
w ofierze, ð 

I zwolna, wobee tłomu zdrętwiałeg. 
ze zgrozy, poezgł odcintć prawą rekę w przen 
gubie. Dłoń odrywała się powoli, obfic'e brog 
czące krwią Ohwilę zwisają na ostatnich. 
włóknach. A potem upadłe na miedzianą ta, 
cę x cfisrnymi pieniądzmi, u stóp patrona, 

A on podniósł ociekające krwią ramiy 
i raz jeszeze rzekł głośro: 

— Święty Gonselve, tobie ją składar 
w ofierze! 


pa 
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OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 8617/19 
Obwieszczenie. 


Dyrekcys okręgu skarbowego w Jaro- 
sławiu rozpisuje publiczną konku, eneyę w celu 


ji uiebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
Sąd okręgowy, Oddział XIV. 


(6498 2—8) | Stanisławów, dnia 10 listopada 1919. (6527) 


C. XIII, 462/19, O. XIII. 416/19 (2). 
Przeciw Wasylowi Rejontiukowi z Mraźnicy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 


nadania głównej składowni tytomu połączo- | sjony został do sądu powiatowego w Dro- 


mej z trafiką składową w Kańezudze, 


W ro-; hobyczu przes Annę Maćków zam. Walów 


czaym okresie od 1 stycznia 1918 do 31]; Jewkę z Moskalów Maćków poxew o znie- 


grudnia 1918 pobrano do tej składowni ma- 
teryałów tytoniowych za cenę kupna w kwocie 
148.503 koron 10 h. Oferty nalsży wnosić 
odpowiedn.o do postanowień przepisu o ob- 
sadzeniu trańk najpóźniej dv godziny 10 rano 
14 stycznia 1930 ma ręce kierowmka Dyre- 
kcyi okręgu skarbowego w Jarosławiu za 
uprzedniem złożeniem wadyum w kwocie 
1.500 koron. 

Inwalidom z ostatniej wojny, jakoteż 
wdowom i sierotom po żołnierzach poległye 
lub zmarłych w tej wojnie, narodowości mie- 
wątpliwie polskiej, przysłuża pod pewnym 
warunkami bezwarunkowe pierwszeństwo 
przod wszystkimi innymi kompetentami. 

Bliższych informaeyi zasiągnąć można 
w Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jarosła- 
wiu lub w Nadzorze straży skarbowej w Prze- 
worsku, 

Dyrekcya okrągu skarbowego. 


Jarosław, 17 grudnia 1919. 


Vr. II. 6019/18 (25). Sąd okręgowy 
karny w Krakowie w sprawie karnej Jerzego 
recte Cyryla Kirseha i Karoliny Kirsch o 
zbrodnię kradzieży, postanowił wdrożyć po- 
stępowanie edyktalnu pv myśli $ 875 do 
379 pk, co do przydybanych u nich przed- 
miotów, 8 to: gotówki 574 kor, 28 h., zło- 
tych kolczyków, koszyka, 14 mowych je- 
dwabnych ehustek, halki, spodnicy, fartucha, 
kamizelki, 2 par bueików damskich, pary 
męskich sztylp i torebki ręcznej, gdyż za- 
chodzi wątpliwość eo dó prawaego posiada- 
mia tychże po stronie wyż wymienionych 
Kirschów. 

Wzywa się przeto właścicieli powyższych 
przedmiotów, by w przeciągu jednego roku 
od ostatniego ogłoszenia tego edyktu wyka- 
zali swe prawa własności pod rygorem 
'$ 378 pk. 

Sąd okręgowy karmy Senat II. 
Kraków, dnia 14 maja 1919. (6497 2—3) 


Cg. 1. 932/19,2. Przeciw inżynierowi 
Klausnorowi, w Krakowie, ul. Szewska, któ- 
różo mieisee pobytu jest nieznane, wniósł 
pozew Franciszek Styczeń w Łańcucie c 
4,528 kor. 60 h, i 181 kor. 64 h, zpn. Na 
skutek tego pozwu wyznaczony został w tut. 
sądzie termin na dzień 16 grudaia 1919 o 
godzinie 9 reno, sali rozpraw Nr. 58. Celem 
strzeżenia praw kuranda ustanawia się kura- 
torem p. dr, Romana Bogdani:go, adwokata 
w Krakowie, któremu doręcza się skargę. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on się nie zgłosi lub vołnomosnika nie 
zamianuje. 

Sąd okręgowy eyw. Oddz. I. 


Kraków, dnia 25 listopada 1919, (6463 2—83)]8 


C. X, 461/19 (1). Przeciw Rebzee 
Schapira, której miejste pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Zło- 
czowie przez Juliusza Funkensteina pozew 
o zapłatę 420 koron i t. d. zpn. Na podsta- 
wie pozwu wyznaczono audyencyę ma dzień 
- 16 stycznia 1920 r. godz. 9 przed południem 
iuro mr. 28, Celem strzesenia praw ku- 
ndki ustanawia się p. dr. Eidelberga, adwo- 
ita w Złoezowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie Re- 
eke Schapira w rzeczonej sprawie na jej 
pszt i niebezpieczeństwo, dopóki oma w są- 
de się nie zgłosi, lub psłnomoenika nie 
mianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział X, 
Złoczów, 16 grudnia 1919, (6522 2—8) 


Og. XIV. 369/19. Przeciw Fedorowi 
karuk, s, Mykiety Prokopowego w Bitko- 
» którego miejsce pobytu jest nieznare, 
1esiony został do sądu okręgowego w Sia 
ławowie przez Józefa Cieślika, właśc. realn 
Nadwórnej pozew o uznanie praw nafto- 
ch i t. d. Na podstawie pozwu z 10 li- 
pada 1919 wyznaczono pierwszą audyen- 
) na dzień 26 listopada 1919. Osiem strze- 
a praw pozwanogo ustanawia się p. dr. 
lehrtera, adwokata w Stanisławowie, ku- 
orem, 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
anego W I400%0R8) sprawie na jego koszt 


sienia współwłasności realaości. Na podsta- 
wie pozwu wyznaczoną została audyencya do 


justnej rozprawy na dzień 9 stycznia 1920 


godz, 11 przed południem w tut. sądzie sala 
Nr. 78, Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
mawia się Ołeksę Moskala, w Mraźniey, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie ma jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

Sąd powiatowy, Oddzisł XIII. 
Drohobjez, dnia 10 grudnia 1919. (6580) 


C. I. 171/19. Przeciw Bartkowi Petry- 
kowi w Hruszowieach, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do sądu 
powiatowego w Krakowcu przez Jewkę Zu- 
rawską x Hruszowie pozew o dopuszczenie 
do współposiadania gruntów w Hruszowieach. 
Na podstawie pozwu wyznaczono sudyencyę 
do rozprawy na dzień 13 stycznia 1920 go- 
dzina 9 rano w sądzie powiatowym w Kra- 
kowcu Oddział I. Celem strzeżenia praw 
Bartka Petryka ustanawia, się dr. Reisnera, 
adwokata w Krakowcu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Bartka 
Petryka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi i peinomoenika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy. 


Krakowiec, dnia 9 grudnia 1919. (6543) 

Og. I. a. 330/19 (1). Przeciw Waśkowi 
Maskarowi i Józefowi Mekarowi, rolnikom 
w Dźwiniaczu, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu okręgo- 
wego w Senuku przez Feiwla Rvissa, syna 
Herscha Me:lseha, kupea w Ustrzykach, po- 
zew o 1.500 kor. zpn. Na podstawie pozwu 
wyznaczony sudysncyę na dzień 18 grudnia 
1919 o godzinie 12 piuro nr. 8. Celem strze- 
żenia praw wyż wym.enionych ustanawia 
się matkę tychże Katarzynę Makow w Dźwi- 
niaczu, kuratorem, 


Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wymienionych w rzeczowej sprawia na icb 
koszi i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 84- 
dzia się nie zgłoszą lub pełnomoenika nie 
zamianują, 

Sąd okręgowy, Oddział I. a, 


Sanok, dnia 8 gruduia 1919, (6517) 

C. I. 584/19, C. I. 588/19. Przeciw 
Wąawrzyńcowi Giembara z Czernichowa, któ- 
rego miejsca pobytu jest mieznane, wnie- 
siony został do sądu powiatowego w Rudkach 
przez Julię Kordyak 1 Taćke Kordyak z Brze- 
ów pozew o uznanie ojcostwa i alimentacye 
tadzięż o 5.040 koron. Na podstawie pozwu 
wyznaczono termin do rozprawy na dzień 
31 grudnia 1919 godz. 9 rano, biuro Nr. 8 
C:lem strzeżenia praw Wawrzyńca Gembsry 
ustanawia się p. dr. Krebsa, adwokata w Rud- 
kach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Wa- 
wrzyńca Gembarę w rzeczonej sprawie na 
jegó koszt i miebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje, 

Sąd powiatowy, Oddział I. 


Rudki, dnia 16 listopada 1919, (6547) 


Og. III. 227/19 (1). Przeciw Hryńkowi 
Gel vel Gałusz, którego miejsee pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu powia- 
towego w Komarnie przez małoletnią Kaśkę 
Trusz przez opiekuna Hryńka Kołodę, rolnika 
w Kosońcu, ad Bureze pozew o uznanie oj- 
eowstwa. Na podstawie pozwu wyznaczona 
została audyencya do rozprawy na dzień 28 
stycznia 1980 godzina 9 przed południem 
biuro Nr. 4, Celem strzeżenia praw pozwa- 
nego ustanawia się p. Stefana Gela, w Po- 
rzeczu zadwórnem, kuratorem, : 

Tenże kurator zastępować będzie powa: 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i mie- 
bezpieczeństwo, dopóki om w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

Sąd powiatowy, Oddział III. 


Komarno, dnia 2 grudnia 1919, (6420) 
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C, II. 255/19 (3). Przeciw Piotrowi Ja- 
nugowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowegożw Gry- 


bowie pczez małol, Piotra Jakóba Bastę po- | 


zew o uznanie ojeowstwa i płacenie alimen- 
tów. Na podstawia pozwu wyznaczoną z0- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
23 grudmia 1919 r. godz. 10 rano, biuro 
Nr. 10 Celom strzeżenia praw pozwanego 
Piotra Januss ustanawia się p. dr. Set mals, 
adwokata w Grybowie, kuratorem. 

Tenże kuraier zastępować będzie Piotra 
Januss w rzerzonaj sprawie na jego koszt 
i wiebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Grybów, dnia 7 grudnia 1919. (6511) 


0. 323/19 (1). Przeciw Maryi z Sie- 
fiuków Iwonisk, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu powia- 
towego w Zabłotowie przez Iwana Iwonieka 
Andrija z Budnik pozew o uznanie własno- 
ści. Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę na dzień 27 października 1919 godzinie 
9 rano, sala rozpraw Nr. 19, Celem strzeże- 
nia praw nieznanej z miejsca pobytu Marzi 
z Stefiurów Iwoniek ustanawia się p. dr. 
Pinkasa Erdheima w Zabłotowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie w rze- 
czonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń- 
stwo dopóki ona w sądzie się Bie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zabłotów, dnia 30 sierpnia 1919. (6432) 


L, 1245/19 (6588 1—38) 
Izba motaryalna wsywa wszystkich, 
którzy mieliby jakiekolwiek pretensye do 
wynagrodzenia z kaucyi urzędowej notaryusza 
Stanisława Wesołowskiego tak z jego urzę- 
dowania jako notaryusza w Kulikowie, jakoteż 
i jego substytutów, by te swoje pretensye 
zgłosili do 6 miesięcy od ostatniego ogło- 
szonia tego edyktu do Izby notarysinej we 
Lwowie, gdyż po upływio tego czasu Izba 
notaryslna zezwoli na wydanie tej kaucji 
właścicietrowi tejże. 


Izba nożaryalna, 
Lwów, dnia 24 grudnia 1919 r. 


Cw. II, 92/19/2, Ludwikowi Baldwin 
Ramułtowi jun. we Lwowie w sprawie toczącej 
się przed sądem okręgowym w Krakowie 
rzeeiw Ludwikowi Baidwinowi Ramułtowi 
an. i spóln. o 15.000 i 15,000 koron ma 
być doręczoną uchwała z dma & listopada 
1919 Ów. lI. 92/19/2. Ponieważ niewiadomo 
gdzie Ludwik Baldwin Kamułt przebywa, 
ustanawia się w celu strzeżenia jego praw, 
kuratora w osobie p. dr. Romana Bogda- 
niego, adwokata w Krakowie, 

Tenże ku ator zastępować będzie Lu- 
dwika Baidwina Ramy:ta w rzeezouej spra- 
wie na jego koszt i niebezzieczeństwo dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenika 
nie zamianuje. 


Sąd okręgowy cyw., Oddział II. 
Kraków, dnia 19 listopada 1919. (6458) 


C. VII. 146/19 (1). Przeciw miewiado- 
memu z miejsea pobytu Wasylowi Kowbuz 
Dmytrs wniesiony został przez Jana Pała- 
hniuka w Horodence pozew o zapłacenie 
kwoty 700 koron zpn. Na podstawie tego 
pozwu wyznaczono audyencyę do ustnej roz- 
prawy na drień 12 stycznia 1920 r. o go- 
dzinie 9 przed poiudniem biuro Nr. 24 tut, 
sądu. Celem strzeżenia praw poswanego wsta- 
nawia się p. dr, J. Barana, adwokata w Ho- 
rodence. kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kosrt 
i niebezpieczeństwo dopóki om się w sądzie 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddsiał VII. 


Horodenee, dnia 16 grudnia 1919, (646%) 


L., 80897/28324 VII. a. 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z 
roku 1907, Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Leon Lekańskio wniósł podanie. dnia 3 lu- 
tego 1919 r. do Namiestnictwa podanie o 
koncesję na nową aptekę publiezną w Kra- 
kowie Dziel. XXII. Podgorze, przy ul. Kal- 
waryjskiej na przestrzeni od wylotu ulicy 
Kościuszki t. j. od l 24 przy ul. Kalwaryj- 
skiej do bramy fortecznej, 

Namiestnictwo wzywa zatem tych wła- 
ścicieli aptek publicznych, którzyby czuli się 
w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ozte- 


(6470) 
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rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło 
| szenia wnieśli ustnie lub pisemnie przed 
stawienie do Msgistratu, 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienie nie będzie uwzględnione, 


Z galicyjskiege Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 28 listopada 1919, 


L. 76814/VN. a, 2228, 
Obwieszezenie, 
Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 

z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Józef Wiktor Szpunar, dxierżawes zpteki pu- 
bliezuej w Chorestkowie wniósł podanie dnia 
26 września 1918 do Nsmiestnictwa o kon- 
cesyę na nową aptekę publiczną w Klepa- 
rowie, 

,  Namiestnictwo wzywa zatem tych po- 
siadaezy aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie tej apteki, aby w czterech tygodniach 
lieząe od dnia niniejszego ogłoszenia, wnieśli 
ustnie lub pisemnie przedstawienie do wła- 
ściwej władzy pohtycznej pierwszej instancyi, 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienie nie będzie uwzględnione, 
Z galieyjskiego Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 18 listopada 1919. 


(6471) 


L, 59467/1803 VII. a. 
Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Stanisław Wojciech 2 im. Klisiewicz wniósł 
dnia 16 września 1919 r. do Namiestnietwa 
podanie o koneesyę na mową aptekę publi- 
czną w Krakowie przy ulicy Starowiślnej 
w dowolnym punkcie tak z jednej jak z dru- 
giej strony tej ulicy. 

,. Namiestnietwo wzywa zatem tych wła- 
ścieieli aptek publicznych, którzy czuliby się 
w swej egzystencyi zagrożeni przez utworze- 
nie tej apteki, by w ciągu ezterech tygodni, 
licząe od dnia niniejszege ogłoszenia, wnieśli 
ustnie lub pisemnie przedstawienie do Magi- 
stratu. 

Przedstawień później wniesionych nie 
będzie się uwzględniać, 


Z galicyjskiego Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 26 października 1919. 


(6472) 


L, 71449/19 (6490) 


Ogłoszenie, 
Bezpośrednie uiszezznie podatku od obrotu 
efektów. 


Krskowskiemu Bankowi komercyslnemu 
Towarzystwu akcyjnamu w Krakowie zezwo- 
lono na bezpośrednie uiszózanie podatku od 
obrotu efektów co do transakcyi kupna i 
sprzedaży walorów poza giełdą (rozp. Dyre- 
kcyi skarbu we Lwowie z dnia 10 grudnia 
1919 L. 71449), 


Dyrekcya skarbu, 
Lwów, dnia 10 grudnia 1919, 


C. I, 398/19/1. Emilia Misa 1-v, De- 
myda Ż-v. Feesn ze Złotnik wytoczyła mie- 
znauemu z% mejses pobytu Hryńkowi Le- 
miszce spór o uansnie prawa własności do 
wschodniej połowy parceli gruntowej 2065 
w Darschowie i złożenie rachunków. Adyen- 
cyę do rozprawy wyznaczono na dcień J5 
stycznia 1920 r. o godzinie 10 w tutejszym 
sądzie. Dla Hryńka Lamiszki ustanowiono 
adwokata dr. Hahna kuratorem ad setum, 
który go tak długo będzie zastępywać, póki 
Hryńso Lemiszka sam się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie ustanowi. 


"Sąd powiatowy, Oddział I. 


Trembowla, dnia 6 listopada 1919, (6499) 


Firmy. 


Firm. 290/19 Stow. VIII, 241, Do re- 
jestru stowarzyszen wpisano dnia 29 paź. 
dziernika 1919, iedsiba stowarzyszenia: 
Pruchnik. Brzmienie firmy: Konsum obywa- 
telski „Thilim“ w Pruchniku mieście, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną od- 
powiedzialnością. Celem stowarzyszenia jest 
zaopatrywanie ezłonków w artykuły eodzien- 
nego użytku, sprowadzanie środków żywno- 
ści, ubiorów, przehmiotów potrzebnych do 
gospodarstwa domowego, jak również towa- 
rów wszelkiego grtunku, a to drogą kupna, 
wytwarzania lub wyrabiania i sprzedawanie 


tychże swym członkom za gotówkę, Umows | 


stowsrzyszenia: statut z 19 października 
1919. Udział mynosi 20 K. Każdy członek 
odpowiada podwójną sumą deklarowanych 
udziałów. Ogłoszenia następują przez obwie- 
szczenia w lokalu stowsrzyszenia. Zarząd 
składa się z 3 człenków, Członkami zarządu 
są: Kalman Hirscbhorn przewodniczący, 
Hersch Schneebaum sekretarz, Samuel Bern- 
feld skarbnik — wszyscy kupcy w Pruchni- 
ku zamieszkali. Podpis firmy: Brzmienie fir- 
my podpisywać będą wspólnie przewodni- 
czący i jeden członek zarządu. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IY, 
Przemyśl, 26 paździer, 1919, (5712) 


Firm, 57/19 Stow, I. 229. Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodaresego. 
Wpisano do rejsstru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych Siedziba stowarzysze- 
nia: Nadwórna. Brzmienie firmy: Towarzy- 
stwo spożywcze pracowników państwowych 
w Nadwórnie stowarzyszenie z ograniezoną 
poręką. Data statutu: Nadwórna, 20 sierpnia 
1919. Przedmiot przedsiębiorstwa: wspiera- 
nie gospodarstwa domowego swoich człon- 
ków przez nabywanie i magazynowanie dla 
codziennego użytku, przedmiotów zapotrze- 
bowania domowego i zawodowego oraz wogóle 
wszelkich w zwyczajnym obrocie znajdują- 
cych się towerów. Ózss trwania: nieograni- 
czony. Dyrekcya: Wilhelm Hoendel, Jan Ko- 
kota i Karol Rowiński dyrektorami, zaś Teofil 
Miarka i Adam Ramsa zastępcami, Podpis 
firmy (F. Z.) następuje w tea sposób, że pod 
wyciśniętą stampilią stowarzyszenia umieszczą 
dwaj członkowie dyrekcyi lub ich zastępcy 
swoje podpisy, Ogłoszenia mają być ogła- 
szane przez wywieszenie w lokalach stowa- 
rzyszenia (biurach i sklepach), Udziały człon- 
ków: 50 koron. Odpowiedzialność: podwójna. 
Data wpisu: 2 września 1919, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IL. 
Stanisławów, dnia 2 września 1919, (5736) 


Firm. 156 i 180 Stow. VI. 57, Wpis 
stowarzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń 
wpisano dnia 19 kwietnia 1919 r. Siedziba 
stowarzyszenia: Lwów. Brzmienie firmy: 
Konsum handlowców we Lwowie, stowarzy- 
szenie zarej. z ogran, poręką, Przedmiot 
- przedsiębiorstwa: dostarczanie członkom drogą 
cząstkowej sprzedaży przy natychmiastowej 
zapłacie gotówką wszelkich artykułów spo- 
żywczych nabytych hurtownie lub wytworzo- 
nych we własnym zarządzie. Czas trwania: 
nieograniczony. Statut: z 6 kwietnia 1019 
ze zmianą z 14 kwietnia 1919, Udział wy- 
nosi: 20 koron. Każdy członek odpowiada 
swoim udriałem i dalszą jednokrotną kwotą 
udzisłu. Ogłodzenia następrją w,dziennikach 
przez Radę nadzorczą wybrać się mających, 
oraz przez przybicie w lokalu stowarzyszenia 
i stowarzyszenia zawodowego i zapomogo- 
wego pomocników handlowych we Lwowie, 
Dyrekcya składa się s 4 członków. Człon- 
kami dyrekcyi są: Oswald Mandel, Izydor 
Bodek, Bernard Gall i Herman Śtaubor, — 
wszyrcy pomocnikami handlowymi we Lwo- 
wie. Uprawnieni do zastępstwa: dyrokcya, 
Podpis firmy: brzmienie firmy podpisywać 
będą wspólnie dwaj członkowie dyrekeyi lub 
jeden z nich wspólnie z zastępcą dyrektora, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV, 
Lwów, dnia 18 kwietnia 1919, (5741) 


Bdykta 
w sprzwach nznania za znaarłego 


T, IV. 110/19 (2). Zarządzenie pontepo- 
wania eelem uznania za zmarłego. Józef Po- 
rębski syn Walentego i Maryi, urodzony w 
Biały 1888 roku, szeregowiec 56 pp, dostał 
się do niewoli rossyjskiej i dał o sobie wia- 
domość ostatnią 12 marca 1917, W wyka- 
zach Ozerwonego Krzyża nie jest wcale wcią- 
gnięty i od tego czasu ślad po nim zaginął. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zaisnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 24 L, 2 ust. e., przeto zarządza się 
na prośbę jego żony Magdaleny Porębskiej 
z Bielska postępowanie, celem uznania zs 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwa- 
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
panu adwokatowi dr. Korngutowi w Wado- 
wiesch wiadomości o powyż wymienionym. 


Józefa Porębskiego wzywa się, aby sta- 
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Sąd tntejszy na 
ponowny wniosek po dniu 81 lipes 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego, 


Na podstawie ustawy z dnia 16 lutego 
1888 Nr. 20 ustanawia się adwokata dr. 
Kornguta obrońcą związku małżeńskiego, zs- 
wo między Józefem i Magdaleną Poręb- 
skim. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Wadowies, 10 paźdsier. 1919, (6261) 


T, IV, 102/19 (2). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania zszmsrłego. Józef Osta- 
fia syn Stanisłswa i Msryi urodzony w Trze- 
bunili powist Myślenice w r. 1873, wyrobnik, 
żołnierz 16 pułku pospolitego ruszenia, do- 
stał się do niewoli rossyjskiej i w styczniu 
1915 dał ostatnią wiadomość o sobie. Kole- 
dzy jego po powrocie z niewoli opowiadali, 
że był ciężko chory. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L, 2 ust e. 
wobec tego wdraża się na prośbę jege żony 
Kunegundy z  Trzebunii postępowanie, 
celem uznania za zmarłego, Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono sł- 
dowi okręgowemu w Wadowicach wiadomości 
o powyż wymienionym, 

Józefa Ostafina wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 20 
maja 1920 roku rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Wadowice, 20 września 1919, (6368) 


T, IV. 49/19 (6). Zarządzenie poatę- 
powania celem uznania za zmarłego. Fran- 
ciszek Łuszezek ur. w r. 1886 w Starem By- 
strem i tam zamieszkały, żołnierz 16 batal, 
strzelców polnych, miał poledz 6 maja 1915 
na froncie rossyjskim i odtąd aż do ostatnich 
czasów nie dał o sobie żadnej wiadomości. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ces. rozp. z dnia 81 marca 
1918 Nr. 127 Dz. p. p.. przeto wdraża się 
na prośbę Aleksandry Łuszczek w Stsrem 
Bystrem postępowanie, celem uzaanis za 
zmarłego zaginionego. 


Wydaję się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby udzielono sądowi wiadomości o powyż 
wymienionym, a jago samego wzywś się, 
aby przed podpisanym sądem stawił się lub 
winny sposób dał znać o sobie, Sąd tutejszy 
Ra ponowny wniosek po dniu 31 maja 
1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddz. IV, 


Nowy Sącz, 29 października 1919. (6312) 


T. 140/19 (3). Wdrożenie postępownis 
celem uznania za zmarłego. Wojciech Blok 
urodzony 18 lutego 1882 w Tuczempach, 
zamieszkały w Muninie, powołany podczas 
ogólnej mobilizacyi 1914 roku do 17 pułku 
OEG krajowej w Rzeszowie, We%le prze- 
prowadzonrch dochodzeń w roku 1915 brał 
udział w walkach w Karpatsch i tam miał 
zginąć. 

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 34 i 277 ustawy eyw. i $ 1 ust. z 
31 marea 1918 Nr. 128 D. p. p., zarządza 
się na prośbę Katarzyny Blok postępowa- 
nie, celem uznsnia wymienionej osoby za 
zmsrłą a zarazem ogłasza się wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 


"albo p. dr. Stanisławowi Mileowi, adwoka- 


towi w Jarosławiu, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego, 


Wojciecha Bloka wzywa się, ażeby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o swem życlu, Po dnie 
20 maja 1920 r. sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie 0 wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 18 listopada 1919, (6538 1—8) 


T, 153/19 (4). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego, Piotr Bła- 
huta urodzony 6 listopada 1895 w Tyszko- 
wiecach i tam zamieszkały, powołany w sty- 
czniu 1915 do pospolitego ruszenia, wedle 
przeprowadzonych dochod'eń padł w czasie 
al w Karpatach koło Łupkowa 21 marca 


Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 24 i 277 ust, cyw. i $ 7 ustawy 
z 16 lutego 1888 Nr, 20 Dz. p. p, zarzą- 
dza się na wniosek Mikołaja Błahuty po- 
stępowanie, celem uznania wymienionej 080- 
by za zmarłą, a xararem ogłasza się wezwa- 
nie, aby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi. 

Piotra Błahutę wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu, Po 
dniu 20 lutego 1920 sąd na ponowny wnio- 
sek orzeknie ostatecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 15 listopada 1919. (6587 1—3) 


T, V. 28/19 (8). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Feliks 
Chodorski urodzony 10 styczaia 1884, rol- 
nik z Dragsnówki pow. Tarnopol, gdy w roku 
1915 Niemcy zajęli Drsganówkę a następnie 
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cofnęli, razem z innymi opuścił Draganów- | 


kę. Od roku 1915 nie daje e sobie żadnego 
znaku życia, co stwierdza świadectwo urzędu 
gminnego w Drsganówce z dnia 9 paździer. 
1919. Zaprzysiężonymi zeznaniami świsdków 
Feliksa Qymbały stwierdzonem zostało, że 
Feliks Chodorski we wrześniu 1916 zachoro- 
wał na serce i poszedł do szpitala. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 ustawy cyw., przeto wdraża 
się na prośbę żony jego Tekli Chodorskiej 
postępowanie, celem uznania za zmarłego. 


Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości sądowi albo ku- 
ratorowi p. adw. dr. Jampolerowi w Tarno- 
polu, którego ustanawia się zarazem obrońcą 
węsła małżeńskiego o powyż wymienionym. 

Feliksa Chodorskiego w razie gdyby 
żył wzywa się, aby stawił się przed sądem 
niżej wymienionym lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Sąd tutejszy na ponowną prog- 
bę po dniu 1 maja 1920 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego i o uxznsniu małżeństwa za 
rozwiązane, - ; 


Sad okregowy, Oddział V, 
Tarnopol, 15 listopada 1919. (6528 1—3) 


T. 117/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Michał Le- 
gan syn Jan urodzony 21 sierpnia 1889 w 

tojańcach i tam zamieszkały, W roku 1914 
powołany do 89 p.p. Dachodzenia wykazały, 
te Michał Legan podczas szturmu pod Opa- 
towem 1 listopada 1914 zginął. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ustawy cyw. i $ 1 ust. 
z dnia 16 lutego 1918 Nr. 20 Dz. p. p,, 
zarządza się na wniosek Maryi ze Sawków Le- 
gan postępowanie celem uznania wymienionej 
oaoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we- 
zwanie, aby udzielono wiadomości o zagi- 
nionym Sądowi albo p. dr. Izakowi Peczeni- 
kowi, sdwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kurstorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego, 


Michałs Logana wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny spo- 
sób dał znać o sobie. Po dniu 4 lutego 
1920 r. sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 4 listopada 1919, (6539 1—3) 


T. 115/19 (8). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania xa zmarłego. Miłołaj 
Szmigiel urodzony dnia 19 maja 1880 w 
Stojańcach, w sierpniu 1914 powoł:ny zo- 
stał do 89 pp. Wedie przeprowadzonych do- 
chodzeń tenżb w bitwie pod Kurowem - Pę- 
chańcami miał zginąć 2 | stopada 1914. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ust, eyw, i $ 7 ust, 
x 31 marca 1918 Nr, 128 Dz. p. p., przeto 
zarządza się na prośbę Anny Szmigiel postę- 
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłssza się, aby udzie- 
lono wiadomości o zaginionym sądowi, lub 
panu dr. Izakowi Peczenikowi, adwokatowi 
w Przemyślu, którego ustanawia się kurato- 
rem i obrońcą węzła małżeńskiego, 


Mikołaja Szmigela wzywa się, aby sta- 
wił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 4 
maja 1920 sąd na ponowną prośbę orze- 
knie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy Oddział V. 
Przemyśl, 4 listopada 1919, (6539 1—3) 


T. 114/19 (3). Wdrożenie postępowa- 
nia eelem uznania za zmarłego. Michał Le- 
gan syn Jakóba, urodzony w Stojańcach 7 
września 1889 i tam zsm'estkały, został po- 
wołany 1 września 1914 do 89 pp., od ererw- 
ca 1915 roku nie ma o nim żadnej wiado- 
mości, wedle dochodzeń tenże miał paść w 
bitwie, 

Gdy zatem można przyjąć, że zajstnie- 
ją warunki ustwowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 i277 ustawy cyw. i $ 7 ust. 
z 16 lutego 1888 Nr. 20 Dz. p. p., wdraża 
się na wniosek Katarzyny Legan postę- 
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo panu adw, dr, Aleksandrowi Ko- 
pystysńskiemu w Przemyślu, którego ustana- 
wia się kuratorem i obrońcą węzła małżeń- 
skiego, . 

Michała Legana wzywa się, aby sta- 
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Po dniu 81 
majs 1920 sąd na ponowną prośbę orze- 
knie ostatecz o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 1 listopada 1919, (6541 1—3) 


T. 80/19 (4) Wdrożenie postępowanie. 
celem uznania zs zmarłego. Nykoła Horad- 
czuk syn Jurka i Anny z Jakubowskich, ur. 
w Obertynia 15 maja 188% i tamże zamie- 
Szkały rolnik, ożenianr 18 czerwca 1918 x 
Teklą z Hrynyszynów Horadczuk, wedle za- 
przysiężonych zeznań świsdków Tskli Hry- 
nyszyn zsm. Horadczuk, Michała Hołowego 
Jana i Piotra Knihinieckiego, poszedł w kwis- 
tniu 1915 na wojnę z 30 pułkiem piechoty, 
Ostatni raz pisał żonie list z frontu Wło: 
skiego 11 sierpnia 1915, następnie w bitwie 
pod Tolmein 17 sierpnia 1915 w schronisku 
trafiony granatem padł i tamte na pobojo- 
wisku pochowany został, Od tego czasu 
wszelki ślad o nim zaginął, 


Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, przeto 
na prośbę Tekli Horadczuk żony Nykoły w 
Obertynie zarządza się postępowanie, celem 
udowodnienia zaszłej śmierci Nykoły Horad- 
cżuka syna Jurka, a zarazem ogłasza się we- 
zwanie, ażaby do dnia 1 lutego 1920 r. albo 
sądowi, albo p adwokatowi dr. Sokalowi w 
Obertynie, którego ustanawia się kuratorem, 
udzielono wiadomości o zaginionym. Fo upły- 
wie tego terminu i po przeprowadzenia do- 
wodów, sąd orzeknie ostatecznie o wniosku. 


Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 1 sierpnia 1919, (6566) 
A 


T. 170/19 (8). Wdrożenie postępowa- 
nia celem udowodnienia śmierci J:na Jaro- 
sławskiego. Jan Jarosławski ur. 25 lutego 
1878 i zamieszkały w Maryampolu, powo- 
łany został ogólną mobilizacyą do wojska 
austr, i stał z:łogą w Przemyślu. Swiadko- 
wie Julia Wołczuk, Paulina Tarnawska i 
Eleonora Jxaresławskn zezneli, że otrzym*li 
wiadomość z Przemyśla, że Jan Jarosławski 
wa wrzesniu 1915 zmarł w szpitalu w Prze- 
myślu na tyfus plamisty, 


Gdy wobec powyższego jest prawdo- 
podobnem, że Jan Jarosławski poniósł smierć, 
przeto na prośbę Eleonory Jarosławskiej w 
Maryampolu wdraża się postępowanie, celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd alb» Józefa Konopkę, ksó- 
rego ustanswia się kuratorem i obrońcą wẹ- 
zła małżeńskiego aż do dnia 26 kwietnia 
1920 r. o zaginionym Janie Jarosławskim. 
Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów hę- 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierel 


Sad okręgowy, Oddział IV. 


Stanisławów, dnia 23 paźdz. 1919. (6510) 


T. 67/19 (5). Semsn Zubka, rolnik z 
Wary, walczył jako żołnierz armii austrya- 
ckiaj od początku wojny. Ostatnia wiadomość 
od niego pochodziła z września 1914, 


Sąd okręgowy w Sanoku wzywa Sema- 
na Zubkə, aby sądowi lub ustanowionemu 
dlań kuratorowi adwokatowi dr, Wojciechowi 
Slączce w Sanoku dał znać o sobie, a także 
i każdego, ktoby o jego życiu miał jakakol- 
wiek wiadomość, aby o tem doniósł sądowi 
lub kurstorowi, a to w przeciągu roku od 
ogłoszenia tego wezwania, a najdalej do dnią 
1 lutego 1921, 


Jeżeli sąd w tym czasie nie otrzyma 
żadnej wisdomości o życiu Semana Zubka, 
na wniosek ponowny Emilii Zabko uzus go 
za zmarłego, a jego małżeństwo z Enilig 
Zubka za rozwiązane, Kuratorem nieobectego 
i obrońca węzła małżeńskiego ustanawia się 
adwokata dr. Slaczkę w Sanoku. Emilie Zub- 
kę wzywa się aby przed upływem czi sokre- 
a PIECE przedłożyła sądowi metrykę 

ubu. 


Sąd okręgowy Oddział IV, 


Sanok, 1 grudnia 1919. (6518) 


T. 111/19 (8). Dmytro Tracz syn Mi- 
chała, urodzony 28 kwietnia 1889 w Dobrza- 
nicy, tamże zamieszkały rolnik gr, kat, o- 
zeniony 17 lutego 1914 z Zofią M rka, od- 
bywał w ostatniej wojnie austrysckiej w woj- 
sku anstryackim p'zy55 pp. sł żbę na fron- 
cie bojowym rumuńskim i popadł wr. 1916 
w niewolę rumuńską. W obozie jeńców w 
Sehipote zachorował na wiosnę 1917, a w 6 
tygodni później mówiono o nim, że tam 
pon Od tego czasu niema o nim wiado- 
mości. 


Na wniosek żony wdraża się zatem 
postępowanie, celem uznania go zs zmarłego 
a małżeństwo jego sza rozwiązans. Ktoby 
miał o nim wiadomość, zawiadomi o tem 
sąd do dnia 15 czerwes 1920, a om sam 
ewentualnie do tego dnia ma stanąć w są- 
dzie, lub w sposób inny sąd zawiadomi 0 
sobie. Po tym dniu na wniosek ponowny 
sąd rozstrzygnie stanowczo o sprawie. Obroń- 
cą węzła małżeńskiego ustanawia się adwo- 
kata dr, Grosmana w Brzeżanach, 


Sąd okręgowy, Oddz. IV, 
Brzeżany, 13 listopada 1919. 


(6520) 


T, 9/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celam udowodnienia śmierci Nykoły Maksym 
czuka, Nykoła Ma'svmezuk maż Aleksaudry 
rolnik w Werrhobużu, żołnierz 35 obr ny 
krajowej, dostał się z upadkiem Przemyśla 
do niewoli rossyjskiej. Przebywając w Ascha- 
badzię zschorowsi na tyfus ipo kilku dni»ch 
umarł w tamtejszym szpitalu dnia 26 ezers- 
ea 1915. Zm:rłego widzieli i na pogrzebie 
jego byli Iwan Gł warki i Michał Głuszka, 
rolnicy z Werchobuła. którzy okoliczności ta 
pod przysięgą stwierdzili. 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, ie Nykoła Maksymczni mąż Ale- 
ksandry poniósł Śmierć, przeto ma prośbę 
Aleksandry Maksymerukow | wdrała się po- 
stępowanie, celem udowodnienia  zaszłej 
śmierci zaginionego. 


Wydsje się przeto ogólno wezwanie. 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora p. dr. 
Eugeniusza Kołaczkowskiego, adwokata w 
Złoczowie, aż do dna 1 kwietnia 1920 o 
zaginionym. Po upływie powyższego czaso- 
kresu i po przeprowadzeniu i po podjęciu 
dowodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
zaszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. , 


Złoczów, 19 kwietnia 1919. (6523) 


T. 154/19 (4). Wdrożenie postępowa- 
nia celem udowcdnienia Śmierci, Mikołaj 
Charuk Grzegorza, urodzony 20 marca 1885 
w Oleiowej Korolówce powiat Horodeanka, 
ożeniony od 20 września 1908 z Jawdochą 
z Krurów, odszedł na wojnę z 86 pułkiem 
obrony krajowe) w sierpniu 1914, żonie na- 
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pisał jedyny list w listopsdzia 1914 z Kar- 
pat, poczam wszałk: słuch o aim sanivł, do 
gminy dotychczas nie powrócił. bo wedle 
ziyrzysiężjnych zerra towarzysza Piotra 
Stadnyka Mikolai Charuk Grzegorza pod B*- 
ligrodem w grudniu 1914 zginął od kuli i 


ten towarzysz trupa znalezł odebrał mu kartę | 


legi-ymacyjną i w lesio pochował, 


Gdy wobec powyżstego jest prawdopo- 
dobnem, że osoba wymieniona poniosła 
śmierć, przeto na prośbę Jewdechy Obaruk 
żony Mikołaja w Olejowej Korolówce wdraża 
się postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego, 8 zarazem ogłasza się 
wezwanie, aby udzielono wiadomości o zagi: 
nionym sądowi albo p. :dwokatowi dr. Ema- 
nuelowi Werberowi w Horodenee, którego 
ustanawia ' się kuratorem. Po dniu 1 kwie- 
tnia 1920 r. sąd orzeknie ostatecznie o 
wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Kołomyja, 18 grudnia 1919. (6551) 


T. 59/19 (2). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Semen Man- 
dru*iak sya Andrzeja, urodzony dnia 14 lu- 
tego 1880 w Debesławcach powiat Kołomyja 
odszedł w ezasie pierwszej mobilizacyi w r. 
1914 dosłużby wojskowej żona jego Jełena 
Mandrusiek z Hucałówki ad Debesławee w 
sześć lub siedm tygodni później dostała od 
niego list ze Sląska a od tego czsu niema 
dałszei wiadomości o iego tyciu i dopytywa- 


nia jej za nim w r. 1918 w towarzystwie < 


Q:erwonego Krtyża pozostały ber skutku, 
Urząd gminny w Hucułówce potwierdza, że 


Semen Mandrusiak syn Andrzeja powołany 
pierwsze mobil'sacyą do służby wojskowej, 
już od desgiej połowy października 1914 nie 
daje o sobie zuaku życia i że mie'sea pobytu 
jego nio jest znane. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieja 
warunki ustawowego domniemania Amierei 
w my“ $ 1 ust » d.81 marca 1918 Nr 128 
Dz p. p * $1 rozporządzenia Ministra spra 
wiedli wodci x 8 kwiotnia 1918 L. 13% Dz. 
v. p. preto na wniosek Jełony Maadrusiak 
xarządza się postępowanie, jeełam uznania 
Smena Mandrasiaka syna Andrzeja za zmar- 
łego i węzła małżeńskiego zawartego mię?sy 
nim a Jełeną Mandrusiak xa rozwiązane. 
i kuratorem jego a zarazem obrońcą węzła 
małieńskiego ustanawia się adwokata dr. 
Singera w Kołomyi. i 


Wyda'e się przeto ogólne wezwanie čs 
podaria wiadomość: sądowi, albo kuratoro 
wi o xaginionym Semena Mandrusiaka syna 
Andrzeja wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po upływie sześciu miesięcy 
od dnia ogłoszenia niniejszego edykiu w 
Dzienniku urzędowym, sąd na ponowny wnio- 
sik rorstrzygnie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa. 


Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 13 czerwca 1919. (6567) 


T. 147/19 (3). Wdrożenie pon» 
celem uznania xa zmarłego. Kaska 5koro- 
jpodowa, łona Iwana w Gaisch wyżnych, 
wniosła o uznania jej brata Mikołaia Sko 


|ropada syns Filipa va zmarłego, 7% zeznań 


świadka Michała Huka wynika, że Mikołaj 


L. 1037 ex 1919/20 


Ogłoszenie konkursu. 


Crlem obsadzenia posady kwasto'a Uniw *sytetu Jana Kazimierza we 


(6482 3—3) 


Towarzystwo agrarno - osadnicze 
Spółka z ograniczoną cdpowiedzialnością 


we Lwowie, ul. Halicka 21. I. p. 


Upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9188, na 
podstawie rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust. Nr. 73/1919 poz. 428 obejmuje organizację 
obrotu ziemią w ramach i z tendeneyą ustawy agrarnej z dnia 10 lipca 1919 r, w którym to celu podejmuje wszelkie 
prace pośredniczące między właścicielami większych obszarów ziemskich mających zamiar dobra swe pozbyć a nabywcami 
i przeprowadza odnośne umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, przyczem zaznacza się, że trans- 
akcye wykonywane przez Towarzystwo nie wymagają osobnego zezwolenia Rządu. mF 
Towarzystwo rozpoczęło swą gr pnność we Lwowie przy ul Walickiei l. 21. I p. 


g 


| WEED 


Skoropad syn Filipa, jako tołnierz byłej armii 
avstro-węg. brał vdział w notyezce na fron- 
cja włoskim w dniu 3 października 1918 i 
ugodzony knlą Farabinową w głowę zginął 
va miejseu. 


Wobae tega pa nodstawie ustawy z 16 
lateg: 1785 Nr. 20 Dz. © p. wdraża sę 
posturnwen" calpa: uznani: "a zmarłego. 
W.dale sę przeto ogólne w zwania, aby 
udzielono sądowi wiadomości o powyż wy- 
mienionym Sąd tute'szy n* ponewną prośbę 
po ania 1 lutego 1920 rozstrzygnie o nzua- 
niu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział V, 


Sambor, 24 paź wiernika 1919, (6546) 


T. 172/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznaria z- zmorłego, Naśsia Dumsjło 
z Kołpia wniosła o uznanie jej męża Ołe- 
key Duma:ło za zmarłago. Z zeznań świadka 
Jakima Walucha wynika, te Ołeksa Dumajło 
jako żołnierz b. armii austro-węg. dostał się 
do miewoli rossyiskiej i przebswał w pe- 
wnej miejs<owości w gubernii Herzońskiej, 
gdz » umsrł w lutym 1917. 


Wobec tegon w myśl "stawy z 16 lute- 
go 1888 Nr. 20 Dz. p. p, wdraża się po- 
stępowani» celem uznania za zmarłego. Kto- 
by mist o nim jaka wiedomość. zechea do- 
nieść o tem sądowi Po dniu 1 czerwca 
1929 sąd na pontwny woio ek rozstrzygnie 
90 co uznacin gò za zmarł -gv, 


Sąd okręgowy. Oddzixł V, 
Sambor, dnia 7 listopada 1919. (6545) 
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Pojedyncze egzemplarze |. 
„Gazety Lwowskiej“ 


nabywać można 
w Ekspedycyi „Ga- 
zety Lwowskiej“, 
ul. Czarnieckiego 


1. 12, parter. 
STD S SZA 


a LA e 
Rodzynki sułtańskie, 
wanilię borbońska, orzechy tu- 
reckie I włoskie, szafran orygi- 
nalny i t,p. artykuły spożywcze 
poleca Składnica Spożywcza 
stanistawy Ziembińskiej, nl. Fredry 9, 


Druki Gminne | 


do nabycia 


w Bkspedycyi Druków „Ossolineum“ — we Lwowie, ul Kalęcza 5. 


v 


ji „| 


Lwowie r zpisuja ię niniejszem konkurs z termin'm do dnia 81 stycznia 1920 r. 
Z poszdą tą połączone :ą pobory IX. klasy rangi urzędn ków pańs w - 
wych b. za*oru austryackievo z prawem posuwanie do *:yźszych stopni pł cy, 
tej klasy rangi i zasowego postwan a do pobor w ' ezpośrednio wyższej klasy 
rangi w myśl obow ązującej pragmstyki służbowej, Nie j st wykluceonem, że 
posada ta kę zie s abilizowana w VIII. kl. rang: urzędników vanstwowych. |, 
Ubiegaj cy się o tę posadę winn w podđaniarh wykazać Świadectwam :|; 
a) ukoń'zone studya gimna yalne z maturą, 
b) że złożyli z dobrym skutkiem egzamin z rachunkowości ogólnej 
pańs'wowej i kupieckiej, 


ARKI pocztowe do kolekceyi, polskie, zagrani, 
one, zbiory, zapasy kupuje, sprzedaje, 
zamienia pojedynczo i całemi kolekeyami 

Eug. A. Szczerbań 1 

ARKI Lwów, ul. Kochanowskiego l. 62/i 

od 2--7 pp. (Przesyłki polecone z żądaną 
6367 7-10 ceną, na odpowiedź dołączyć znaczki), 


ażeby uniknąć opó- p =" 


a e) dowody co do wieku, stanu i uzdoln enia, wać "py 0 cze ONEJ boi EW Aj 

4% k „5% 5 e a ZASOWĄ a. ia gamadi | Be. Io 
SHR e) zupełną znajomość języka polskiego. OR TRR jj A 

$ Do obow szków kw stora Par k'erownictwo | pr wadzenie ezynnośe ZMIENIA W wysyłce Krajowy Zakład Odzieży 


| Z drukarni Wł. Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego 13, pod zarządem Józėfa Ziembińskiego. 


kwestury t. j całej rach nkow:ści i kasowości Un wersytetu pod kontroiją 
władz uniwersyteckich, a w szczególności pobór dochodów. wypłata nalei!- 
tości, zarachowan e obrotów kasowych i referat spraw akon m'czno - kasowych, 
Posada ta obsadzons kędz:e na razie prowizorycznie na jeden rok, potzem 
ewentualn e nastąpi stabil zacya o il- kandydat okaże odp w ednie uzeolnievi 
? samodzielność w zak esie należących do niego obow »zk w i czynności. 
A Podania kandydatów zostejących już w słrżbie publiczn j, na'eży wnieść 
za pośrednictwem przeł żonej władzy, wszystkie inne zaś hr-zp Średnio do 
senatn akadem cki-go Uniwersytet", i 


Z senatu akademickiego Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie. 
Lwów, dnia 18 grudnia 1919. i 


we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 20 
zaw adam'a P. T. Publciność, że m»gatyny jego 
będą zamknięta do 2 stycznia 1920 r. z powodu 
sp sywan a inwentarza, 


„gazety“. 


a 

paráty fotograficzna przyjmuje do naprawy 
BOGUMIŁ CZOŁOWSKI, Lwów, ul. Fram» 
cłazkańska |. 7, IE. piętra. 


wszystkich systemów 


Premium dla czytelniczek 


„Gazety Lwowskiej 


Która z naszych czytelniczek prześle 15 kor. 
wraz ze swym dokładnym adresem i wycinkiem ni- 
niejszego zawiadomienia do admiaistracy: tygodniku 


Halban 
t ez. Rektor. 


DENTYSTA (4155 0--8) | Re" pęk! 
Dr. J a k O b O w i ń S k Í į aszel, chrypkę, du 


r e" 5 uznmość usuwają „Pa. 
Pracownia dentyst."'techniczna, Halicka 1, 21. atylki Belgijskie” z mar. 


ką Kogut“. Ządać w apte- 


„Przegląd Koblecy'' 


(Lublin, Biuro „Koklama* ul. Kościuszki Nr. 8) 
będzie otrzymywała „Przegląd Kobiecy: 
przez cały ostatni kwartał. Przy kupowaniu oddziel- 
nych egzemplsrzy „Przegłąd Koblecy*' ko- 
sztuje kwartalnie 19 kor. 5U bal. w uwykłej prenu- 
meracje 18 kor. 


„Przegląd Koblecy' | HERO 


kach i Sktudscb aptecznych. 
Hurtownie: W. 
Przemyśl. 


G. Muszyński 
5558 30—30 


| rNokarnie, Wiertarki, Stru- 

- garki, Transmisye, Formy 
do rur botonowych, Cement 
dostarcza „Pilot“, Lwów, Ba- 
torego 4. 6385 2—8 


„KALKA: 
Pierwsza galicyjska fabryka chemicznego papieru 
Lwów, ul. Krasickich l. 18 
Podjęta na nowo fakrykracyę 


poleca 
„KARBON: „INDYGO“ 
apier cerezynowy, parafinowy i woskowy, 
Taśmy do maszyn. 5240 6—6 
rzą 


— 


.— 


= 


jedynie w Polsce pismo poświęcone sprawom ogólno- 
kobiecym, redagowane przez p. Irenę Śliwicką 
w duchu narodowym i katolickim, żywo omawia 
wszelkie sprawy kobiece i dokładnie o nich informuje. 
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